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Opła!a po::itowa uiszczona ryczał'~ 

Polski. katolicki. bezpartyjny dziennik dla WSZJStkicb stanów, li'ycnocTz.i coclziennłe s wyf11ffi:Iem aleclziel i lwiąt. 
Cztery bezpłatne dodatki tJgodnfo­

Pnyjaciel Rolnika, Ognisko Domowe (dla rodzia), 
Przegląd Tygodnłowy (Ilustr.) i Arkusz powieściowy. 
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ok XI. 

. . Wobec no\\'.y,h tarć rosyjskio-japońskich wart-0 zwró­
cić uwagę na dążności i pll'zewagę kraju wschodzą­
ceg,o słońca nad obezwładinionym, kof0sem rosyjskim. 

Jakie będą dalsze losy idei Brianda .. 
Po nadesłaniu odpowiedzi przez 27 państw europejskich. 

W cfniu 15 bm. upłynął termin nadsyłania odp:,- konfercncJi tej rząd francuski przedstawi ra ::irl. ~ wiedzi na memorandum Brian<la w sprawie Unji Eu- którym zda sprawę ze stanowiska, zajętego w tej ropejskiej. Ogółem zh::,żył,'.) odpowiedzi 27 państw, sprawie przez 27 państw zainteresowanych. Będzie 

,W. chwi.li obecnej Japonja ma zupełną hegem:mję 
nad północnemi prowincja.mi Chin 1 Mandżurjt, p-:>­'nieważ Rosja, naturalna jej przeciwniczka, jest zu. 
pełnie obezwładniJ.:ma. 

które są członkami Ligi Narodó\v. zatem niejako reasumcja efektu, jaki wywołał na fo-Do chwiJi obecnej znane są odplOwiedzi większ<r rum europejskiem ten pierwszy oficjalny .. okóhik", ści państw zainteresowanych, natomiast nie są jeSz- przez który idea Unji Europejskiej stara się pl"ZJ..: cze dokładnie znane odp::,wiedzi Niemiec 1 Angljt; oblec realne szaty. 
Po bezowi'.>cnej wyprawie do Petersburga marki­za Ito, J)l'l:>p:mującego Rosji przymierze i podział 

wptywów na Dalekim Wschodzie, Jap:>nja przeszła 
do ohozll otwartych wrogów Rosji. Wojna rosyj­
sko - japo(Jsh.-a. w latach 1904-1905 byfa pienvszym 
etapem \~'alki o wybrzeże Oceanu ,Wielkiego 1 o 
wpływ: nad Chin.ami. Japonja, z jej ogromną, bo 
70-cio midj,onową ludnością, jest zakuta w gorset 
wodny i kwestja przeludnienia jest dla niej p_roble-111atem życia i: śmierci. 

(Wi roku 1910 Japonj.1 zagarnęła Koreę z jej 
18-to milj,onową ludnością. ,Wi roku 1922 okazało się, 
że do Korei przen~'.>sło się zaledwie około 300 tysięcy 
Japończyków i przeciwnie, o!-0::>ło 500 tysięcy K-xej­
cqków rozeszto się p:> Mandżurji1, dzięki czemu Ko­
rejczycy zapełnili strefę japońską. 1Wskutek teg:l Ja­
ponja stanęła W\)~ zagadnienia przyg:>towanu sobie 
bazy koJ.onizacyjnej. Taką bazą jest przedewszystkiem 
"trchipelag Filipiński o przestrzem 700 tysięcy kiło­
i'netró,v kwadratowych z 10-do miljonową ludnością oraz Ind:>• Chiny -francuskie. 

Japonja, pozbawi•'.>na nafty, żelaza i1 węg~ w 
~wej watce o byt zmusrona jest szukać ~gry prze­
dewszystkiem na Sachalinie oraz w Chinach i na 
rosyjskiej Kamczatce. Korea przedstawia jedynie te­
ren urzeczywistnienia zadań państwowych i politycz­
nych, i w tym kierunku Japonja ja obecnie przy­gotowuje. 

Od czasu wojny rosyjsko-japońskiej Kadry ar­
mJi zostały p::iwięks:wne prawie dwukrotnie. \Yf. roku 
1904-tym Japonja posiadała 125 tysięcy żołnierzy 
obecnie ma kh 235 tysięcy. Na 500 tysięcy pnbo· 
rowvch do WDiska zostaje wcielonych zaledwie 100-
110 • tysięcy. \V skutek tego państwo ma możność 
dobierania najlepszego elementu tak pod względem 
fizycznym jak i moralnym. Jako podstawę dy~y: p,liny japońskiej, przyjęto stary k"t>deks rycerskosc1 i honoru „Buszido". 

Japonja p::>siada w Korei1 2 dywizje (9 i 11) 
o pełnvm składzie i wyposażeniu oojowem. \Vob~ tego, na wypadek wojny z R'.>sją, już w 4-tym dm~ 
mobilizacji wojska jap:>ńskie będą mogły przel:t'oczyc 
granicę rosvJską. osłanfai;is da[c:7.ą Jroncentra,cję I tra~­
,;1'0rty wojskowe. Z po~ród 270 . aeroplanow: ann.ta 
japońska posiada obecnie w Korei 160 aparatow, ~dy 
ze strony rosyjskie.i rorteca Władywostok, ma.pica 
za zadanie przeciwdziałać japońskiemu lądowanru t 
koncentrowaniu sił w Korei, jest zupełnie zrujno­wana. 

Japonja posiadała Władywostok' od :· 1918 ~fo 
1922 w którym to roku - pod presJą Stanow 
Zjcd~ocwnych Amervki Półn~cnej - zmus2?~a była 
opuścić gu. OpuszczaJąc Ja~n~c~ ~ysa?~h w P?­:widrzc artylerję forteczną_. zaznaJam.raJąc się Jednakże 
przedtem z jej położeniem. 

~Y/. związku z dzisiejszvm ~woim !-l,str9jem państ­wowvm, Ros,ia nie m'.)że. p.rzcc1wstawtc się po~ze­
niom Jap'.)nji za wyjątkiem propagandy, ro Jedna~ 
dla ·zdyscvplinowancgo i pełneg'~ doI:r.rc:i trad!CVJ 
n0rodu nie jest groźne. Dla~ego, tez RosJa ~lsz~~ 
nit'. jest w stanie przechvdztabc wpływom Japonskm1 na p,Stn<>{'v. M. Pl. 

Dodatki „Głosu". 

ta ostatnia nie może zająć rzeczowego stanowiska bez Jednak już w obecnej chwili, jak to wynika z porozumienia się z dominj.ami. odp::iwiedzi niektórych państw (np. :W.loch), sf:a_je' Jak wiadomo, dalsze p::,stanowienia oo do losu przed p. Briandcm konieczri-ość zastanowienia się nad projektu Briand:a mają zapaść na pierwszej Europej-1 sprawą zaproszenia Iub ni~ezaproszenia Rosji Sowiec-, skiej Konferencji (taką nazwę nosi już ta lmnferen- kiej i Turcji do wzięcia udziału w pracach zapor cja), która ma się odbyć w Genewie p::>dczas zgroma- wiedzianej Konferencji Europejskiej. -dzenia Ligi Narodów we wrześniu roku bież. Na -o-

Poprawa stosunków francusko-włoskich. 
Pary z, (ATE.) W. odp::iwiedzi na 11!::>tę francu- krajarnL „Petit Parisien" pjsze, ~ 6-miesięc · , ską w sprawie zawieszenia budowy nowych jednostek wa w zbrojeniach f>'.)winna być wyzvskana dla zab.t. morskich do grudnia br. ambasada whska z.awia.do- wienia wszystkich spornych spra • .• Tafeży zaniechać mifa Qua.i d'Orsay, że rząd wro~ki przyjmuje tę kampanji prasowej. która utrudnia .rvk-3 anL11., j.akie propozycję z zad':>woleniem do wiadomości, i. ze sw,o... powi11ny bvć nacechow·ane obop-óiną dobrą -ofą. Z jej strony nie będzie budował w tym CZcdsie n0wych I Londynu donoszą, że Mac Dona.id w_ffad w izbie st.alków wojennych. Cala prasa francuska wyraża gmin zadow"Olenie z odprężenia francusko-whskie::ro, żywe zadowolenie z tego obrotu sprawy, który jest i stwierdził, ie pornzumi~re m,:,rsk-ie obu krajĄw hę­zapowiedzią polepszeni.a srosunków pomkdzy obu d:óe uzupefuie:n•em pirac lmnferentji fondj ' Id~. 

Inwazja kapitałów amerykańskich w Anglf. 
1Wychodzący w Londynie tyg,?<fn1:k „Economic 

fournal" za.mieścił alannujący :u-tykuł sir R. Kin­
dersley o inwazji kapitałów amerykańskich w An,glji. 
Autor stwierdza, że finansiści amerykańscy zdobyJi 
sobie wpływy w zagranicznych przeds1ęb1orstwach, 
które były dotąd !{!Qntrolowane przez kapitał angiel­
ski, a oprócz tego prowadzą politykę opanowywa­nia prz-emysłu brytyjskiego. 

· Sir Kindersley wskazuje np. wielkie wpływy, 
jakie zdobył trust amerykański Generał Electric Ooimp. 
(N_ York), nabywając duży portfeł udziałów Associa-

Jak zginął Kutiepow. 
Paryski korespondent „Siegodni.a" podaje na 

podst.awie wiadomości, uzyskanych od gŁośnego prze­
ciwbolszewickiego działacza i rewefat0ra p. Włodzi­mierza Burcewa, iż gen. Kutiepow miarł w kilka 
godzin p.::, porwaniu go przez czekistów na ulicy 
Paryża wskutek zatrucia zbyt wielką dozą narlro­
tyku, z którego pomocą bolszewiccy agend usiłowali obezwładnić ofiarę. 

Paderewski powrócił z kuracji. 
Ignacy Pader-ewski, który spędził zimę na Ri­

wierze jako relronwalescent, p::iwrócił do swe.i willi 
w Morges po<i Genewą. Stan zdr0wia jego się po­
prawił, lecz wątpliwem jest, aby mistrz czuł się do­
statecznie na siłach, żeby odbyć zamierzoną turę kon-
certową w Ameryce w tym roku. · ' · 

Bo ·kot żydów w Sowietach. 
Ryga_ (ATE.~ ,,Krasnaja Gazi~t,a" donosi, o 

ujawnionych ostatnio faktach antysem1tyz1:1•1:· iWi tea­
trach państwowych w Leningradzie artyści 1 prae:>w­
nicy -ogbsili b~j½Ot pra~wni!rom teatralnym narodo­
\VOści żydowsk1eJ, zap::>wiadaJący walkę z napływem 
Zvd6w do teatrów s,::>wieckkh. Władze pociągnęły do 
odp::>wi dzialności sądowej dwie artystki opery le­
ningradzkiej, za użycie wyrazu „żydowska kDmuna". 

Z ostatniej chwili 

tion Electńcaf Industrv-. 'Amen·kański tni-t ter..,a 
tional Telegraph and Telephone Cy p:,shd! również. 
duże wpływy w angielskich towarzyc: -vach te1ef icr­
nych, znajdujących s·ę w Połudn_ Arne rce. Kap·~11 
amerykański coraz bardzie.f interesu·e si~ przeds·"'·, 
hlorstwami angielskiemi w Meksvku, Chire. Argen ·­
nie i wszędzie zdobywa d!:a siebie wp!_rw_r d-r~1 
zakupu akcyj i udziałów. Sir Kind-ers.'eh s1dzi, że ·~..,• 
wazja kapitałów amerykańskich v.gnża rz ·szłośr.1 
eksportu angielskiego oraz orjentacji w p.:>lityce wew, 
nętrznej llViełlde.i Brytanji. 

tymczasem w Berlinie spadek ten wyn_osi' ni.es~ 
4 zł Jeżełi Niemcy zdołały znaczrne s ·urecz-1 9 

przeciwdziatać zniżkoweJ tendencji n2 r -n'·u zbGh­
wym, to zawdzięczają to nietylk0 oodniesien·u sv. ef 
premji wywozowej. lecz również znacznie intens -
niejszej akcji skupu zboża przez państwo. C'.) 
lało na pełniejsze wyzyskiwanie p:remij p:...,ez - • 
nictwo niemieckie. Logiczną kJnsekwenc· zawaro'! 
umowy z Niemcami w zakres.ie eksp-:mu żyta nnn 
być zatem postawienie naszych rezerw zł>::,l.'J ·cli ~ 
takich warunkach, abv mogły w pełnym za ::res·e \ ;­
konać przypada.fące im zadanie. W;_ przeciwn ~ 
wiem wypadku umowa z iemc.:mn mogłaby: p:>aą.­
gną.ć za sobą Jedynie ujemne następstwa.- .- • 

Przesumęcia w administracji. 
W.arszawa, 17. 7_ Radca m:ni tersi a spaw 

~nętrznych. Kazimierz Dubid, mianow·an z:,s•· J' 
naczelnikiem wvdziafu ·w ministerstwie wyzna' re-h 
o-ijnych i' oświecenia publicznego. Radca wr:>- wódz ki w warszawsldm urzędzie wojewódzk· . B l s a 
Trzewski, pr-.t:eniesiony został do -centrali min·s ers.. spraw wewnętrznych. ' · - -

Waluty i akcje. 
m;arszawa, 17. 7. Sytuacja walutowa i '3.1..--cyj 

na z dn. 16. bm. br. ~odz. 8 ·wiecz. rzeds'-_ ·a 
następująco: 0ew·zy 1 rew Y.)rk n::>towano ~.902. bet 8.914. Dewizy europejskie naogół u ~zym.,. e­
W; obrotach międzybankowych płacono za d::: 'lZ'" 
Berlin 212,80. Na rvnku pryw.J.tnym do ary 8. 
rubłe złote 4,63 i ćwierć, <:zenvi::>ńce s,::i :i:: • ·e 

Dziś - .,Prz~"jaciel Ro.lnf!·a" przynosi W'lclre :11\dualnv,_arlykuł ,,Po podpisamu noweJ umoW):_ żyt­
!llC'J z Niemcami", ciekawy wywia<I (,o sytu11c11 ~ r.p1ku _m](';('zarskim) z p. Stanisławem Prus W-łS­n;cwsl·1m. dvrektorem Zrzeszenia Producentów !\łle­
ka 

1
lrnrcspondencja z \Varszawv arlvkuh·· W cza­sie 1.niw, O '{ospo.dar<:zcm W\"kszt<ilcen·rn kobiet, kro­nike, wiadomości bicż. 1 t. i:l. 

. Jutro -:-- ,,O~nisko D~mowe", tygodnik dla R:,­dzin Polshdi,, sprawy reh.gijnc, spolc rne. lrnltural­nc. wskazówki h~·gjcniczne. rozn~l.1 1 t. d 

Na marginesie umowy zbożowej i Niemcami. dol. - Na rynku akcyjn_\111 nastrój sp,.:>b: "': .Warszawa, 17. 7.0statnią tegorvcz::tą kaimp,a~ję tendencji utrzymanej. 'W. dzille poż,cz k P:::. zbożową nzpoczęliśmy przy ce_nach. które wyn~1~y wych zanot:>wan'.) zniżkę 5 yroc .. P~z. Do_• z d1a żyta w sierpniu w Warsz~wte 26.83 zt, w Be~lime na 63,75. Listy zastawne 21emsk1e }akotez 7 • 40,75. .W cstatn;m tvgndmu maJa br. przeciętna uległy małej zniżce. - W P9p;:,łua 1:>~ch o. cena żyta wyno_ iła 15.84 zł, w Berlinie 36,97 zł. pozagiełd,)wych utrzymały- si~ ~szystk1e_ pa ~ _ a rynku warszawskim, w końcu maja cena żY.ta sp1- granicach końc.:>);lych n'.)towan _g1::k1_ • c · strói snok.1inv. obrotv mini.m~lue. __ d-~ w sJQ_ą_unk,.u. ~-~ .z Slql).wa ..n...11 złi gdy;, 



Admtms racJa 
Drukarni Leazczyr1:!kie1 
Spółdzielnia z odp, ogr, 

w~n~• Wlkp. 

Z tamtej strony granicy. 
i\Vi chwili, gdy w całej Po!sce odbywają się u110-

czyste obchody ,oddające część zwycięzcom z pod 
Grunwaldu i protestujące równocześnie z ,okazji 10-
do lecia pogwałaanego przez Niemców plebiscytu, 
1przeciw ponownym zakusom na całość naszego pan­
stwa i bezustannemu ter.arowi naszych braci w Niem­
~ch, sądzę, iż nie od rzeczy będzie, poświęcić na­
szym rodakom z ziem niewyZ\vio-lonych słów kilkoro. 
N aogół bowiem, społeczeństwo nasze bard2:0 nnałio się 
rIDteresuje los.em naszych braci za k,::,rdonem a zwłasz-
~za z niemieckiego p::igranicza. · 

·/\ przecież' ci nieszczęś'.iwi zasługują. w całej 
pełni na jaknajda!ej idą.cą troskliw,ość i opiekę z na­
szej strony, jednakże niezbędne jest wzajemne p'.):ma­
ni.e i! dowiadywanie się o ich Losach. Np. Pofacy 
w Niemczech okazują. dużą ruchliwość i żywotność 
której doslmnałem 1odzwierciedleniejm, jest prrzeder 
~zystkiern ich prasa. 

O'~y naszych braci, którym nie było idane 
j;!iznać szczęścia wolności ojczyzny, pełne są artyku­
łów o treści bynajmniej nie rozpaczającej, której t,~ 
marem mogłaby być słusznie ich niedola - wręcz 
przeci\Vnie, artykuły, które się czyta, to imponujące 
świadectwa hartu kh ducha przepoJonegio głęboką 1 
~stą miłością ojczyzny. 

Oto przykład wzięty z gazety wychodzącej pło 
tamtej stronie granicy w Szczytnie na Mazurach p. 
t. ,,Mazur'' - pismo codzienne z obrazkami, poświę­
;rone Mazurom, wyznania ewangelickiegio. Pisze. ona 
w numerze 55, z dn. 9 lipca br. co nastęnuje: ,,Mowa 
ojczysta, a więc także gwara czy,li! dialekt ojczysty 
jestto klejnot bardzo cenny, cenniejszy niż złoto 1 
perły tego uoogiegi:> świata. A dlaczego jest ten klej­
iilOt taki reruny? Łączy ion bJwi:em przeszłość z teraź­
l'miejszością, stanowi świętą pamiątkę i spuściznę na­
szych przodków, jest najlepszym i najtrwalszyim 'te­
stamentem ojca i matki. Jest to skarb duchowy n1e­
oszaoowanej warf'.)ści przedews.zystkieim dla przysz­
łości. I któż może tę pamiątkę p'.) ojcu i matce 
ukraść tobie bracie i siostrze? - Nikt! - a może 
j(ednak h.io ..• Nikt inny - tyłki::, ty sam i ty sa:ma!" 

OtQ dbs.bwnie przytcczone z artykuŁu ws.tęp!lle­gi0 p. t. ,,Dwa skarby", a który; aubr, kryjący się 
pod pseud:mimem Józefa., k!'.)ńczy Rięknem wezwa­
riiern remi słowy: ,,W.ięc s-anujmy, i klochaj1my te 
Iiwa skarby, nam w spuściźnie po JiCUiy.ch prZJod­
kach przez rodziców p:>21ostawione: Mo'Yę i iWiarę 
św.". Tu jeszcze zauwafy,ć naLeży,_ iż piSIIll~m' tei ga-
ze~ jest litera gotycka! 1 

' 1 
I jakże się tu nie rozczuHć takiinH idhwbda1rm 

&~erego przywiązania oo skarbów: IOjczy:stych ! 
O cześć ~Jam bracia rodaoy 1 którzy lmi!mi:, 'prze­

itadioW'ań i okrutnych szykan szafeją,cych wści~kłą 
nienawiścią junlrerów wschodnio-ptruskkh Il,lie upa­
da.cie na duch u il nie dacie „pogrześć mtowy.' ',! 

Cześć iW.am za .W.a~ bohaterskie trwlanie przy 
tych' dw6ch skarbach najdroższych' sercu pirawegi.:> 
Polakia. Jesteś;myi wzelronani 1 że tak jak one ms 
~adziły. z ch,omęta ni'ewlali ·t:Q - ic.h się 'łrzY.­
~.aj!lC - ~ ~.es wyprowadzą!. t· 

I.:eszno, dnia: 16. li~ 1930 ,-. 

, • Niowy poseł. NowomiWWW81IlY 'WlnjeWiOda białiO­
~IJockj! pos. KościałkowskJL złożył mandat ,poselski 
praz mandat radnego m. Warszawy. Do Sejmu na 'ego miejsce wchodzi· wlośc'i.ani.n Kruk.owski. 

Lekarz Obłąkanych 
PRZEKłJAD Z .FRANCUSKIEGO. - -62) 

(Ciq~ dalszy). ' 
Dlaczego nie odpowiadasz, ofcrulkti? - po­

wiedziała Edma, przypofill!Ilając s,obl1e bo, oo iOd d•o­
kLora V ernaer słyszała. - Mama jest chorą, wszak 
prawda? ... 

- Nie obawiaj się, moje dziecię - ~zekł oJ­
oiec - mama była cierpiącą, ale ma sllię maczme 
lepiej, osłabienie inie pozwoli.ło jej ~owarzyszyć m1 
Jutaj, i musi jeszcze kilka dim. porosfać w Melun, 
t;dz.ieśmy· się zaµ-zymah. Tak ml c:ię piłllio bybo uś­
ciskać, że .sam przybyłem po cieblie. 

- Więc pvjedziemy? - pod<;hwyciła z nal~a­
aiem młoda dziewczyna - męc z.obaczę mamę we­
pawem. 

- Dziś już ni.epodobna 1 już za pótlno. 
- A więc jutro? 
Pan Ddariviere zawahał się mowu. 
Fabrycjusz przyszedł mu z pomocą. - Jutro !l,a 

pewno - odpowiedział. 
, Posłyszawszy głos nieznajomego, :na któregio wca-fe dotąd nie zw•róciła uwagn., Edma zadrżała. 

Slostrzeniec bankiera sk~onU się z uprzejmym 
,iŚm · echem. Panienka oddała mu ukłoo !J. spojrzała 
pa ojca, jakby pytała: 
· •-· Cóż ten pan za j,eden.? 

Starzec wozumiał, ,o co idzie 'i odrzekł: 
- Jakto? Czyż Fabrycjusz tak &~ zmienił od ,at cżlerech, :że go nie poznajesz? 
Ed.ma zaru:miooila się. 
- Przepraszam cię kuzynie - zawiołala - nie 

,;idzieliśmy się tak daw10,o, cztery lata okrągłe! Nte 
mej za złe ,ale na prawdę zapomniałam tw,oich ry:­
;&w. Teraz iednak już cię poznaję. 

GR 
KRONIKA. 
Piątek, dnia 18 llpca 1930 r. 

t Szymona z Lignicy W. 
Wschód słońca o godz. 3;37. Zach. o g,odz. 19,48. 
Wschód księż. ,o godz.23,1. Zach. o godz. 12,4. 

Stau po 5ady według spos1rzeien Stacji l\'l:ete:,n1ogic:mej San• 
«lomiersko-Wielkopolskiej Hodowli Nuioo w Antodnacl. 
Czwartek, 17. 7. godzina 7 rano, Temperntura powietrza 
..... 17,2, wiatr po{ud. zach. o predk 1 m s pogodn'e, ros~. 
ciśnienie atmosferyczne 745,8 wilgotność b4%. W ubiegłej 
dobie temperatura naJwyższa + 2C,9 najniższa -t- 12 8. 
Ilość opadu O.G. 

--o-

LESZNt,. 
I) Kaiemfa!'zyk ierminowy (zebrmi ?.biórek iłd.J 

Dziś (17. 7.) Zebranie walne Zw. Zwr,otn11czych 
k,oleJowych i ich kandydatów o godz. 18,30 w 
lokalu p. Ronowskiego przy ul. Wschowskiej. 
Przybędzie czł1onek zarządu główneg,o. Z po­
wodu ważnych spraw przybycie wszystkich 
członków wolnych od służby konieczne. Zarz. 

Tow. Gimn. ,,Sokół", Sekcja piłln rnoż:nej: 
io godz. 18-tej mecz treningowy I. ca. II. i' m. 
druż. O· godz. 20 pogadanka II. i IJI. druży:ny. 
Czołem! · KicDownik. 

Tow. Hod. Gołębi P,oczt. ,,Błyskawica'' Leszno 
inadzwyczaj11.c walne zebrainie · w Lokalu p. 
Szłapki. ul. Dworcowa o godz. 8 wiecz. W ra­
zie nieprzybyda ,odpowiedniej ilości członków 
w tym samym dniu drugie zebranie ,o pół godz. 
później bez względu ,pa Hość członków 1 na 
temże zebraniu uchwały T,ow. stają się prawo-
mocne . w z. prezesa (-) Bukowski. 

III. Zafoon św. Ojca Franciszka: wieczorem 
IO godz. 8-mej na sali Domu Katolickiego ze­
branie :nowicjuszów. Goś-ole mile widziani. 

Zarząd. 
Stow. l\Hodzieży Polskiej: o godz. 7,30 wiecz. 

zbiórka Oddziału l\Uodszeg,o w Domu KatoHc­
kim. O liczne 1 punktualne przybycie prosi 
Gotów! . Zarząd Oddz. Młodszego. 
Związek Emerytów: Dnia 14 bm. zmarł czł,o­

nek nasz, W,ojciech K,omczyński, em. nauczy­
ciel. Zawiadam1:a się wszystkich czl,onków Zw. 
i p:riosit sitę io wzięc:i.e udziału w pogrzebie !i. od­
dania ,ostatniej przysług1. Zmarłemu. Zbiórka 
przed domem . żał,oby ,ul. Pr.zemysiówa 11 ó 
godz. 5 po połud:niu. Zarząd. 

Sbow. Mł,odzieży Polskiej: o ~odz. 8 zbiórka 
Oddziału Mbodszego. O jak 1I1ajhczn~ejsze prrzy~ 
bycie prosi Zarząd. Gotów! 

Chór Kioście1ny: lekcja śpiewu chóru mę­
skiego o godz. 8,15 w Domu Kabol. O punktual-
llle przybycie pDosi Dyrygent. 

K. S. ,,P,o1onia": o godz. 9-tej wiecz. zebra'll!łe 
zarządu w Hot. Dwioroowym. Przybycie całego 

- zarządu kioińiec~ne. Prezes. Nledziela (20. 7.) Z. Z. P. filja pTaoowników szoso­
" wych: zebranie 10 godz. 10-tej przedpoł. up. Mr• 

chalaka przy ul. Osli!eckiej. Referat wygŁ01sll s.ekt. 
IOkr. Doliński O hemy "ll!dz.tał prost Zarząd'. 

_ ' Wiadomości kośeie11ne. 
Helgr~ka dio Matki! Boskiiiej Ostr~b~alJruskliiej wy.rusza z Leszna w niiedzielę, 3-go SiLerpruia pootą­

giem pospiesznym o godz. 11,50 ]?rzez P,oz:nań, Kul!ruo-, 
Warszawę. W Warszawte po;stoj dwudniJo-wy. Kosz­ta. podróży dio Wilna il z powr,otem do Le:s~na trze­
cią klasą wyno,szą 52,80 zł. Osoby pra~ąoe j,esz­
cze w pielgrzymce wziąć udział tniiech s,lę zgŁoszą' 
najpóźniej do s,oboty rn~go lipca u ,p. Stajewsk!Lej 
Lesmo, Rynek 38. 

I 
- T,om ja w.inien kuzJ!!l!eczk,o - odrzekł Fabry­

cjusz, ściskając rączkę Edmy - powi!niemem był 
przypominać cl się k'Ledy ll1lek1edy. 

- Czy jednak - przerwała magle Edma ~ ozy 
zapewniacie mn!Le, że matk:a ma s:i,ę zupelill!t1e dohr.ze, 
il że ją jutro ~obaczę? 

- Tak jest, kuzynkio, zapeWlłli:amy 
Młoda dziewczytna przypomniała s,obl.Le mowu, ao 

jej Grrego!rz VeI'lnier powiedzli.ał: ,1Matka p1an1 jest 
słabą, ale nie ma żadnego o:tiebezpll.eczeństwa", 

Dała Sli.ę też łat\Vlo przekonać. 
- Czy iojczulek dziś m!lie zabierze? .z~pytała, 

zar.zucają,c obie ręoe :na .szyJę pana Delain'vlere. 
- D~ś, zaraz, moje dzi,CCJ.ę, idź p\t"zygotuj swoje 

rzeczy i pożegnaj się z kioleża'Ilkam1. Zaczekamy tu 
na ciebie. 

- Przygotować rzeczy ... pożegnać się z k-0leż~­
kami? - powtórzyła Edma zd,ziwaiooa • 

- To konieczne. 
Czy l()jciec mnile ,od:blie.ra z pEmSj:1 zu·pełtnile? 

- Tak, k,ochana pieszc2loU,:.o. 
- I już was ,odtą,d me opuszczę? 
- Mam 1I1adZJieję, dzredi.no moja. 
- Ah ! oo ho za s1.CZęścio ! Stale przy !OJCU 'i! ma1t-

će1 doprawdy, ze można ~arj,o\v;ać z radości:! I~ę 
do garder,oby t do ogr,odu. N1e długio zabaw11.ę, bo siu~ me będę przebierała. Za kwadirarns rnajdalej wrócę. 

I znowu wycarowawszy: ojca, wybiegta. z salo.nu. 
Pensj,onarkJ: wy.szły właŚ!me Ina wieezorną pr.zechadz-
k~. Edma schwyciła M~tę. · 

- Czy d się pTzytrał1ito eo szczęśliwego, żeś taka 
roZp:r,omie:niona? - zapytała Marta. 

- Ojciec przyjechał i! zabiera mnie ze s,obą -
iodr2ekła mhoda dziew,Czytna. . 

Dzisiaj? 

I ZA. 
I) Raó'a Stow. Pań św. Win1c.e;ulego ill P,aulo przy· 

pomina swym czlonl,in:1om oraz biednym, pobter?-· 
jącym wsparcie, że w piątek, 18 b. m. po p,ołud:niLl 
o godz. 5 odbr.dzic sic; wspólna spowiedź św., zaś 
w s,obotę, 19 lipca, w uroczyslość św. Wincentc• 
go a Pau1o, naboże11stwo i0 g)dz. 8 rano, pode.za& 
klórcgio prz.vsląpią wszyscy do wspólnej K?­
mnnjt św. O liczny udzwt Pal'i czyrnnych ,o•raz wsp11:e„ 
rających prosi. RDda Stowarzysz. 

I) ,/dugj:i" Chdlcr!,o'.la, (Wczorajsze przedst~ .. 
wie,nic „Zespołu Reduty'' w Hotelu Polskim). Dwie 
odrazu atrakcje, scns.a,cja w górnom, szlachetne::n teg~ 
s1owa znaczeniu. Dwie, trzy, bo po pa,crwsz,e p~·zy„ 
jazd Ś\vietncg,o zespołu Heduty, po drugie rnazwisko· 
g1'ośncg,o pisarza angielslncgo, serdecznego p,rzyj.a4 

ciela P,olski 1 wreszcie pD trzecie intrygujący tytuł 
sztuki. T,o też bez \vzglr.du na niezbyt pewną po­
godę ,na czas letni, oraz sl::ibą reklamę, zebrało si~ 
sbosunlwwo dużo widów, którzy :niezwykle ~orą<n 
oklaskiwali czarującą sztukę 1 konc. grę artystów.: 

Aulo•r .,i\Iagji' wywiera całą swą twórcwśc1ą li• 
terac.ką, głębią i s7,,czerośctą myś1J., stlą 1 s'Ubtcl· 
nością sŁowa iśe1e magi,czny wpłiyw na czytefa1Jtków 
nictylkio w swej ojczyźnie, lecz w całym kulturalnym 
świecie. Sz,czególnte ceni,o,ny jest w P!Olsce przede-. 
wszyslkiem jak·o jej serdeczny, bez1'nteresiowttly przy•, 
jaciel 1 jak,o twórca, jako czl 10\vl1ek, który artyzm' 
swój poświęca idea, literaturę traktuje Jak•o posłallt' 
nictwo, ze słowem zespala czyn. 

Tak właśnie pojmowali swą twórcZ10ść, taką r,ol~ 
wyznaczali. piśn11en:nictwu wszyscy wtelcy, istotnie' 
polscy pisarze z naszą rniezróW1I1aną trójcą r,oman•' 
tyczną na czele. Gilbert K. Chestert,Olll jest jakby ich,, 
jakby największego, z ,nich, twórcy ,,D.?Ji.adów" bra-: 
tern duch:owym. Jest bowiem nawskroś romantykiem 1; 
który podobnie jak Mickiewicz w Romanlycmośct 
drwi z „mędrca szkiełka !I. ioka", bo siln1,ej do1i prze•· 
mawia „czude !i. wiara". 

Właśnie „Mag_ja", jedyny utwór scenicmy Che-
1 sterboina jest atakiem f!omaulyka l!la ,,mędrków", oo 

„martwe' znają „prawdy", niemam.e, obojętne dla 
ludu, dla Nariodu oo widzą świat w prochu, w. 
gwiazd isk'Leroe, ale nie wiedzą, wiedzieć nie chcą 
o Tym, oo słońca zapala lub gasi, oo światem rządzi. 
Przedziiwnie bl.Lskl związek czują czytelltlik, a j~ 
wczioraj widz :polski' w,obe,c dilieła syna flegmatyc.znej, 
realnej .Amglji, który jak 1I1asz wieszcz m.ajwil.ękSZYJ 
wciąż swą twórcz.,ością podkreśla tę prawdę, ideę, że: 
,,dla pody jedna lylkio droga - w sercu szukać :na• tchnie1I1ia !i dążyć <lo Boga". ;;(,;,. 

I dąży do Niego Chesterton w swej komedji, w 
,,Maigji", która jest perełką niezwykłego, riodzaju, :n~ 
tchin1ooia Il. kUIIlsztu pitsarsktego. Aut,or omawia naj1 
głębsze . zagadnie:?-ie bytu, ~rze21!1acre~e czl1owiie1?, w fonm'e komedJt, przeplataJąc filozof1JCZne ;:reflet,sJe 
błyskami: złotego humoru i! cn.ętej jak ,ostrze brzytwYl 
satyry. Najistotniejsze zagad!nJ1.eITT:1ia, mistycyzm, .czary') 
upj1rnme zjawy, tragiczne sceny ,obłędu - lL s,ccn~ 
humoirystyczne, a jednak wszyistkio cudoW1I1Jie w j#;dn.o 
sharmoniwwane. Krn11JSzt pusarsk!t. pi1eirwszej kl::.sy; 
sztuka, rasa - k•omedja ,jakby siiostra Bohat,erskieJ, 
K,omddjii! R,ostrunda. Pierwszy, jedy;ny utwór diraima• 
tyczny Chestertoma a djal,og błyskotliwy, :akcja ży-' 
wa, jakby najwytraWlllfojsrego mi'strza ptisiząoego, ty~~ 
kio dla teatru. . . 

Ni'emała też zasługa artys'lów, którzy całą du.szl\ 
wżyli! się w odtwarzane postacte, dając typy żywe, 
pełlile prawdy i z subtelnym wyciem.iiowane artyz­
mem. W rezultade rzadka uczta artystycz:na dla 
smakios.zów literatury i! sztukll., efektowne widl()wlsk,o 
dla 111aj,szerszej publiCZ1ruośc:i' .:· poruszelll1e a1ajgłęb­
szych .strun serca i duszy dla tych, którzy czują r 
myślą o najgłębszych zagaid;nieniach żydLa J. przema, 
czen czbowieka. (s. m.) 

- Oo cl jest? - spytała żywo Edma. Czy nie 
podzielasz radości mojej? 

- Najprzód wcale nie ciesz~ slię z tego, że utraicę 
jedytną moją przyjaoiółkę, a potem myślę io Gr.ze,. 
gorzu. -

Edma zadrżała. 
- Oo pocz.nie, sk,oro. s1ę ~owlie, że ?łę ~ut lllile 

ma tutaj ~ gdy nie będZl!.e w1.edz1ał, gdzie CL~ &?.U• 
kać? , 

- Ależ będzie wiedział - przerwa1a Edma. 
- Jakim sposobem? . 
- Jo9t przecież doktorem w MelUIO i! dogląa:a:• 

maimy ,cierpiącej jesz.cze tI'lo,chę. Oje!l.ec zawl1e.zile m1niie1 

tam jut.rio, tam będę swobodniejszą dalek,o, będ.1f 
mogła :rozmawiać z nim dow,olJI., nie tając się z tein 
wcale a po mału :.majd.ziemy sposlQbn,ość p1ow'iedze-
1t1ia :ri'odzioom, że SiLę kochamy. . 

- A lll!O prawda - iod!rzekła Marta z west~e• 
niem. - Szczęśliwa z dLebLe dzi,ewczyna. Ale oo Ja hJ 
:riobić będę bez ciebile? Zamrę bodaj z nudów. 

- BQ(lzi~z odbierała sątn11ste 10demn.ie _llstyt _a 
w lłl!ich socze11ół;owe sprawozdani'a o wszystkiem, ~ dę ,też ,odwiedzać cię jak najczęściej, a już wakacje 
bo musimy spędzić razem. 

- 'Tak, ho przynajm,ruiej ta miła persrrektywa 
UJspakaja mnie tnochę. 

- Tymczasem chodź. mli! . pomódz. 
Obie panienk1 udały Silę naJprz~ do klasy, gdzte 

zabrały kSliążki Edmy, potem dio sypU.alnt t do gard& 
l1()by p.o jej bieliznę 1 suk'Illl.e. · 

Ptrzez tein czas pan Delariviere .zapłacił rachu• 
111ek pr.zeW~ej il zostawii hojna. ,gratyfikacja, dla 

Służi~· obied.z.re Fabrycjusz opu~!i.ł bankiera, obre­
cując nazajutrz obejrzeć wtillę w Neuill.ly 1 l)'rzyjść 
llla śirui:adainie. Zaraz. 

1 I poz-0sta:niesz u rodziców? 
Tak ,kocha.na moja. 

P.riojekt osiedloo.ia SJ.ę w prześlicznym <lomku 
·_I z ogromnym parkiem tuż pod Paryżem zachwycił 

' &1:IĄę • .M..arfa zmarszczvła brWll. 
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kc.ii 1·ałowniczej ZL' slrllny Pa!'lslwa. po,v.LniN1 być 
uslaJ.ony i wprowadwuy w ży<'ll' w Jukna.1s1.yhs1.ym 
'czasil' Jll'Z.V znslu•,mvauiu ŚNHl.ków I _meloll l_>ard.dt•j 
stun,c,w{'ZY<'ll i c·m1we.rn,·ch, nit to m1:1ln mlt'Jscc do­
tschezns.· P,ozal, m nalt'(v slwkrdzit\ 1 1tlulnv:uirem, 
iż ,obrndy 20slt1ly zakłóeouc wyst:ipi ·1!lu11 p:u·u z 
obrc.nydi w stosunku do Prezyd,ium. Wysląpi~11ia 
Ir, m:1j-1rr czc;gr,iowo ~hnl'aklcr insymrncj1, 111.le u~y­
sk:)ly po\ludrn wśród Hmly, która przesda nad me­
tmi cło prirzącllrn <l.drnnrgo. Swi:Hlt'Z.I' t-0, że islnte­
tje jc:tl11ak w C. T. O. i K. H. grupka ,osób, chcą­
cyc'h za Wizdką cenę wyw,obć zumc:t w Instytucji• l 
<lop1'0wacLtić ją <lo r,ozbi1oru, a przynojmn't.e,i d•o ttUil,c­
ruchomienia. (Arnl.) 

G,oslj'IJ. (Kurs ,oświatowy ,o uprawie J'IOII), Stara­
uicm Harly Oclclzi'ału P,owintowego 'Wlkp. Tow. Kó­
łek ilol11ie,.ych ,ba powiat 'Goslyi1, zorgam'.2iowa.n~ 
z,ostał lt·zydniowy kurs w G-ciu częściach powiutu 
10 uprawie roli', o nawożoo't.u, IO l'odzaju 1 gęstośct 
siewu. Panowie prelegencil w ,osnbach pp. Inż. Tem­
lera, Inż. G1,ossberga i: Chelkiowskicgo n1ełatwe miel! 
~aclanie, jeżeli! wykłady trwały po 9 godzi.n dzielliUie. 
Ożywiona dyskusja jaką prmvadzono, w_ykazała wiel­
kie zainleresmvante' s.ię wykładamt. Kursy odbyły 
się w Gostyniu, K•ołaczkiow1cach, ~niecu) Pępow1>e, 
l(l'lołfr' i! Strzelcach W1elkich. gdzte nasląp1I,o w trze­
cim dniu ~ńczen!te. W każdej z wymi:en1•ol1ych 
1111icjsoowości! wyśw'1etlano przy końcu wykładów fil­
!lll,Y-PrzeWiodniczył tna 4 zebrani'ach p. Prezes Rady 
Oddziału Pi0w. zabierając gl,os w dyskusji, tloma­
cząc szczegóły 10 U:pnwic roli 11 tęp'ientu chwa<;lów. 
W dwóch mi'ejs,aowościach przewodnictw,o spioczy­
wabo w rękach . p. Dr. Dembińskiego z Drze'Xllec, 
•Prezesa Kółka Rolniczego Poniec. Kursy okazały 
się bard2lo na czasie, t,o też każdy uczestnik wy.niósł 
111icwątpli'wie duż.o ,viadomośct, które z pożylklem zn 
sbo,s,ować będzie mógł u siebie. 

Wilno. (Wizytaeja szkól 1 farm diośwlad'czatnycb), 
.Wiceminister oolnktwa p. Wiktor Leśniewski, prze­
:Ill'>()Wadza l()d kilku dni wizytacje rolni,czych szkół 
, ,ittrm dośwtadczfl lnych na viile1'iszczyźn:iie I w ilW­
wogródczyźn.ie. \Vicem1ni.,sti•,ow1 Leś,niewskiemu to­
warzyszy w tinspekcjr dyrekbor departamentu r,ol­
nicze~o w min'Lslerstwie rolnictwa p. Króiiko-wski. 

Ceny głównych zbóż . 
, i\Xli ubiegłym tygodniu _kształtowały się ceny zbóż 
t~łównych na rynkach kraJowvch w sp~sób mstępu• 

. :Jący: 
t 

7.7. 8.7. 9.7. lC .7. 11.7. l~.7. 

Pszenica 
Warszawa 52,G0 52,(.0 - 62,0C 52,CC -· Poznań 48,50 48,5G 48,50 -,Lwów 45,'i5 - - - . - -Lublin - - - - - -
Zyto 

•"'•.V, 

Warszawa 18,25 18,25 - 19,C0 19,EO -l>oznań 17,50 - 17,75 - 17,75 -t'RÓW 19,75 - - - - -ublln .~.}i - - - - - -
frzmień 

,:~l' 

, arsnwa 23.50 23,5: - 23,50 '.:'3/0 -Poznafl 20,CO 20,00 - Zl',25 -Lwów 19,75 2(',25 - - - -lublin ·,;',',,;:: - - - _.,. - -
I ,. ;)"-, 

Owies 
Warszawa . 4,50 24,50 24,CO : ~4,00 -.Poznań 19,50 - 2C,5C - i 21,0C -Lwów 2C,25 - - - - -Lublin - - - -

Jle wywieźliśmy zwierz.tł .i drobiu? 
Polski związek ckspol'lcr{,w nfo1,ogaoizuy 01•a.z 

Zw. hou. d11'Llhin tlokonały slalystyki wy\Xnozu z P,otska 
Według tych ,obliczr1\ w I"OkU Hl2!l wywil,z1011~1 

Polski -15 801 koni, 1800000 św'i11 i. wieprzy or,,,. 
50000000 drllbiu. 

. Zdnnirm kół _fachowych, zad,ownlający jest jedy: .. 
me wywó'l cl1~obm, natmmnsl wy\Y/óz kom I nicro„ 
gacizny należałoby macz11ic wzmocnić z korzyśd.t1, 
dla nnszcg;o gospodarstwa spolrerncgio. · 

Radjo. 
Najważniejsze audycje Polskiego Hadj:l w War„ 

szawfo od dnia 20. 7. - 26. 7. 30 r. 
Niooziefa, 20. 7. - 16.00 „O dachach 1 pokry; .. 

cia,ch dachowych'' - wygł. inż. Pcczlcwicz. 
P,onicdzialck, 21. 7. - 19..15 Giełda rolnicza. 
Wł-orek, 22. 7. - Hl.20 Gi?łda mlnicza. 
Srocla, 23. 7. - 19.45 Giełda r.olnicza. 
Czwartek, 21. 7. - 19.45 Giełda r,olnic.za. 
Sobota, 2G. 7. - 19.30 Polska wieś w Turcji', 

FcljeLon St. Niwi1'iskLe10. 19.-15 Centralne Tow. Orf, 
i Kółek H!oln. do swyd1 czJ.onkó\\~ i' -ogółu nol,ull-C," · 
Rndjo pomaga rolnikowi i w Z'.lg-arinieniach r,rn;;;nr·h 

Jest rzeczą powszechnie winclomą, jak d11:-.,, 1 ul~ 
w życiu człowieka speln'la praw.o, regulując jego .slo• 
sUJnek do. 1'0dzi11y, sąsladow 1 współoby,valcll, do 
sp,oloczei'lstwa .i: państwa. SZ<'..zególnie rolnik, hędąo 
jecln,ocz.eśnie p,osiadaczem wtększego lub mniejszego 
gospodarstwa, wciąż styka się z p,ojęe1em prawa·, 
czy t-0 w slo~nkach z rodziną, gdy chodzi o p}dti.al 
majątku, ay-, w sporze z sąsiadem, czy przy; 
lmpni:e gruntu, czy też w spełnienm powinności pr.zer­
ustawy państw,owe nat'i na.łożonych.· 

Wiele złożone t zawUe stosunki wspólczf'sn~go 
życia wdąż wymagają przestrzegama pra\,' i usl'.l-
1onyc hprzeplsów t. zw. praw·nych, war1mk<lw i n­
sad. Znaj,omość zasadniczych wiadomośc1 z tej dzie­
dziny wiele ułatwta każdemu z r•olników w stosun­
kach z ludźmi i' w pr-owadzcn'iu gospodarstwa, wrcst 
ci:e chMni go przed ,v'I.eloma niemtlemi następstwami 
nieznaj,omośd litery prawa. 

Pi0lskie Radjo rozumiejąc glr.l>oko p~;trzehę 1,01-
nika :nietylko zreszln, ściśle fachowe i ZJ.\\'OUOWt',, 
ale jak,o członka spokczeństwa i obywatela i w. 
tym względzie przyd10dzi mu z pomocą, w roku 
bieżącym mianowicie dział rolny radjostacjt warszaw­
skiej wprowadził <lo swego pro!!ramu oo pewien 
czas t. zw. pogadanki prawne, ldórych 7,ncfanicm 
jest właśnie ułatwienie rolnikowi tych wszystkielt 
spraw, w rozwiązaniu klt'1r.vch mogłaby mu nicm:1• 
j,omość praw zaszkodzić. 

P,o~adanek prawnych uadawnnych przez radj'll 
by~o już parę, w niedzi dę, dnia 20. b. m. ,o godz:. 
lu.SO wygl,osi p. mecenas Z. Nadratowski .irs,,cze 
jedną w celu uświad,omicnt:l rolników w kwcsljada 
prawnych. W. T. 

Różne. 
R,oc21nic,a, któr.a prze.szla bez eeha. 

Właśnie m1nę}o 400 lat od dały, kiedy bntn~ 
szwkki: kamieniarz Hans Jiirge.:n skonstruował pier­
wszy na świecie k,oł,o~vrotek, poruszany nogą . .Ti1r_gc,11 
w czasie Ji:cznych swołch podróży po świ!Cci.e po­
znał niejedn,o rzemiosl,o. Przypatrując się pewnego 
dni'a uciążliwej pracy foomet - przy ręcznym koło­
wrotku, wpadł na pomysł skonstruowania nożne~ 
fooł,owrotka. W roku 1530 pomysł ten stał• się .iui 
rzoczywistościn,l Jak głosz:ą, stare kroniki, za wyna­
lazek len „ofia1~owała mu szlachelna rada miasta 
Bruns1.wiku mały, srebrny k,ol,ow1'otek". W Walen­
bii.tel, rodz.innej swojej .wio~~e, posli.adał Jiirgen kar-­
czmę, którn. •otrzymała ,ofic1ainą 111azwę ,,gosp<>dYJ, 
pod kolowrotkici11". Dokumentµ slwierdzają 1.stnie!.. 
nie Lrj arnz,vy' karczmy ,od rokit J61G. lslnicje ona: 
też w Watenbiilel dJ dnia dzisiejszego.· '-

,N'fiklądcm i drukiem. ... D.rukarnl Leszczvńsk'iet~ Sp . .. z _,o. _o, _ w Lcs~; __ SJcf~t) .Mąąialewski~ 

ggotlnłk 

81zplatn11 dodatek do„Głosu Ce uo" 
;~-::' 21 -, Le!!>ino, dnia 18 lipca 1930 r. Ro~ 

Hodowcy polscy łut światowym kongresie 
drobiarstwa w Londynie. 

Na foonkurs drobiarski w Lo11dyi1ue wyjeżuia 
~ P.olski szereg hodowc0w drobiu ,oraz ,osób lntcre­
sujq,cych się tym działem pr,0dt1kcj1. zwierzi::cej, a 
1mianowictc: kierowniczka W~ln Drol>iowego C. T. 
O. i.' K. H. inż. J. Turowa, .J. Znhlocka, H. Dochów­
na„ J. ~i::tsl-o,\'iczówna, J. Prrl\vochr1'i.ska> prezes Cen. 
Komitetu Hodowli Drohrn I\1. Trybulsln, .iako prze­
wodniczący, dr. J. Szuman, dr. l\1. Gutowska, prof. 
Gutowski, pi,of. Prawod1ei'iski 1 inni. 

Centralny K,omitet Hodowli Drobiu urządza :na 
wystawie w Londynie pmvilon p,olsk1 z funduszy o· 
trzymanych na ten cel przez Ministerslwo Rolni.dwa. 
,P,oza tern Centralny Komitet Hodowli Drobtu wydał 
specjalny zeszył czasopisma „Dról> Polski" w języ­
ka.eh polskim, angielskun L francusktm oraz propa­
gan~owe broszury w języku angiclsl;im w celu _r.oz­
danm ich zwicdznjącym dział polskt, na wystawie w 
Londynie. (Arol.) 

Fraca kobiet. 
· Przy warszawski,:j izhie rolniczej powslahl komi­

s.ia gospod::ir-czcj pracy kobie!. Inicjalorkauu p,owsLa-
11.1ia tej k•omisjl hyly radez~·nie izbr pp. 1forja Kar­
czeVl'ska i Eleonora Czarnowska h.omisja ma nn 
celu pracq nad podniesieniem gospodar!ilwa rolnegiQ 
i domowego ,szczególnie lyeh dzbl6w gospodarstwa 
r.olncgo, które 1.n~1,ldują siq w rQkn<'h kobiet, a wit;c 
hodowla drobiu, warzywnictwo, upra\Y/a l.n11 ild . .ll!­
<ln,vm z najważ11icjszyd1 za(hi"1 pr:ic komisji ł>P,<lzie 
skoordynowanie dotychczas JH'·OW/Hlz()ncj w tym kie­
runku działalności' wydziału k6ł gospocly11 wiejskich 
przy C. T. O. i: K. H., p1·owadzouc JH'7.l'z W. r. H., 
SLow.o.rzyszenie zJednoczonych 1.iemi:rnek - lwia µ,o• 
spodyń przez Stownr7.yszr11ic prncy kobiet itd. Jnlw 
czł-onlwwie komisjl prócz inicjnl,)rd: weszlr pp. Ka­
zimierz Dzicwanowskt, wicoprezes izby· rolni-cZf'j, po­
seł Deptuła ,oraz p. Zdzisław Wierzbicki, wkeprczcs 
,W. T. K. i O. R. Komisja ma prawo kooplow:mia 

· dalszych cz1onków, tak z pośród grona radców izhy 
ł)Olniczej, jak też i z poza mego. · 

Przestroga na czasie. 
Buk ;nie chroni przed uderzaniem pioruna. 
Istnieje przekonanie szczególn'.Le wśród chłopów, 

że buk clwoni' przed uderzeniem p.iioruna, i że wy­
s ta.rczy p(xkza.s burzy stanąć pod drzewem bu1.."'0We.'ll. 
by: być zupełnie bezpiecznym. Twierdwnie ro ma 
za sobą wszelkie pozory słuszności'. Zastano'\\-iłi:> l,o 
przyrodników iniem'Lecldch, którzy ,opasalt ·szereg bu­
ków ii dębów wstążkamil z blachy cynowej. Po bu· 
rzy przekonalt się, że dęby były ·zwalone, bnkl nato­
mi:ast stały nienarusz001e, tylko pokrywająca je bla 
cha cynowa była spalona. Wynfka z tego4 że kor~ 
drzew huk,awych mu.sil 'posiadać pewne wraściwośd 
IOdp'rowadznnia pionm.~, cbr,om.ąe przez to drzew,:, 
IOd zniszczenia. Tern wt~ze jednak niebezplec.zcń­
~two iso.'ieje dla ludzl, czy zwierząt szuk~facvch 
~~- !?ukiem ~h.:ixmien'ta 1>r7Jlld bu~~ą. 

Po podpisaniu nowej umowy 
żytniej z Niemcami. 

W dniu 12 l>. m. }1'Ddpisa.na z.oslula nowa umowa 
żytnia z NiemcamL Zaw'lcra l(}na wprawdzte SZI! ... 
reg poprawek na korzyść PolskL, lecz nie 1„mleni~ 
lrnrclynalne~ włożenia, a mlano,vkie ste<lzi.bą pol· 
sk,o~nicm,icck1ej komisji pozosla.ie nadal Berli!n; po• 
zatem nie uslatono rowuież wtążąoo wysok1:>śc1 n..t' 
micckich premij wywo1,owych na żyto. 

W-0hec częściowego tylko przepDo·;vadzcnia p,J, 
stulatów P,o.Jski, sfery zainteresowane. tak rol,nky,1 
jak kupiectwo zbożowe nie widzą zbyt wiclk1,cl\ ko-­
rzyśd wynikających z umowy żyln'lej dla Polsln I 
dlatego należy jeszcze raz uwyp[1klić wszelkie rnnc 
warunki polityki zbożowej, ażeby z umowy a1lcmlt·C 
kiej wyciągnąć możliwe maksimum korzyśct dla na◄ 
szego rolnictwa. 

System premjowania wywozu zboża i jego prze .... 
tworów z.o.słał wprmvdzie uchwałą J{omitrtu. Ekono­
micznego przyjęty na przyszły rok gosr:oclar<.·zy, Jr cz, 
niestety po dziś dzień me są wiadome wytycz.n<.\ '>Y~· 
stemu premjowania. Obiegające w lej sprawre [}o•' 
głoski: przyczyniaja, stę jeszcze do \\1.(!ksz<"j dew:·Icn„ 
ta.cji zainteres,owanych. 

Zasadami systrmn prc•rnjov,;ania \\'yW,)ZU i'l><.>ta f, 
.\ego JH'Zelwo1·ów ,ve1llug nas p~1·,,11my być: 1) pn•11jl~ 
1lośdowo 111eo~r,mic1.1H1c. 2) ,01>,owt::i_zkowc Z.lb •lili· 
cze premjo\\·11.111c wszy:;tldch C7,krcch ihó}, :l) u."iw­
nauic wys,okL~śd premij wywozO\'v'y<'h na jr;czmie{1 
[ owił•:, z prcmjami u:1 żyto, ,J) prcrnja na wyNóz~ 
pszrnky winna hy,1. ,1 HJ-;>1) lll'Oc·c>nt ,,yisz t od 
pt·cmji. na lrzy innr 1lwi'.a, :i) ll.,tanow1en1e l•·'•tu1 
wywoz. (Jl(r, WSl/Stkkh Jl' I. l·.:..or6w zooża, 0/.IJ'i, l.ll­
jq,c .ie.i ,,·;i·sokok w,>.dlug 1wdicz::ni,1 ua zuf.ylc 1 .:·1r~ 
no z dodatkiem mi111mnlnic 15 11roc. · 

Hościowo 11icogrn:1icz<'nie prt'mjl jest tal{ l:,1rtly, 
nalna, pvdstr,wą, .ie ws2elkie w lyrn kieru.nlrn of.(r.,i~ 
czenia są ,yys{;cc s1Jrnuliwc., co utlo.r,od11lln pt lid 
tyk:1 ,ostatniego roku. Wydaje Hl. .wn1 7.l' po-,1,.t:.ili 
trgo bliże.i u1„1sadniać nic polr1.ci.>:1. 

I. Ust.mowicnie premjL na wszysll~ic cz.tery zhoż 
Jest drugą podstawą. systemu prcmJOW'.tnia W,YIX ozu 
zl>oża, o wyłączenie jakiegokolwlek gatunku ~.hoża 
jest szkodliwcm, i choć w praktyce może 111e I){) 
<lzie za.stosowane., to jecłnak nie może oyć opu,i<·t,)~ 
ne, bez wzgl~du na urodzaj. ~ajlepszym <1owo1te~1 · 
w tym kierunku jest dotychczas •oznaczona pr.c1n~·. 
na wywóz pszenicy, której jednak w praktyce nr 
wyzyskano. Zrównanie zaś premji :na jęcznul'i1. 
owies z premją na tyto, przyczyni sit} do spolc;,,, 
wania łatwiejszl\,~ zbytu. jęczmienia l owsa zagr.1.ai: 
cą, oo spom>duje odciążenie rynku wewnętrznego 
tych właśnie zbóż. W,obec ograuiczen!ia umow,\ ntti 
miecka, zbyto: żyta zagranicą, zwiększenie pojemn~ 
ści rynku wevv-:nętrznego na żyto przez wic:l,s.zc użyt 
cie go na cele pastewne przyczyni się do zlagodz~ 
nta kryzysu w Polsce. Takie ustosunkowanie prrmJ 
wywowwej jest podstawą poparcia naturalnycli IP..ft 
d~rozw,ojow~•cll nasze~o _r-0ll'li..ct\va, c:> ró,v11•rt 



d! tft.-. •!'.'!b flW m • !!9! 'BtnwON ,.,,_ ~--
pod~a iza sobą odpowliecmro wy'tsz.e 1ozna~ 
prennj wywozowych 111a pszenilcę. 

Z pwktu włdzenta korzy:śdl dla ogóLnej goop.o­
(iarki: nalety for.siowa~ wywóz wszelkich przetw10r. 
·~boża przez ustanowi.oni~ premji wyższej mltn.lmaLuie k> 15 procoot jaka przyRada Po przelJ'czcmiu llla .zu­'tyte zaamo. Najlepszy dowód skuteczności premjio­
lwania przetworów zbożowych, .szczególnie 
1mąkt Imamy w cyfrach \vyw,oz. !Obecnego 1~oku 
~ospodarczego, które wzrastają z każdym miesiącem 
1 są wszelkie widokl, że przy ,odpowtednicm ustosun­
k1owanie p~emij W)'\'<~oz., wywóz m 4ki osiągnie po­
ważne cyfry, oo da możność illaszym młynom podję­
cia_ inlcnzywnlcjszej pracy, a temsamem zwiększy 
poJrmność rynku wewrn;t1·z..nego. To sam,o dotyczy kuszy jęczmiennej i słodu. 

:.rr.spodat czem W}'kształceniu kobiet. 
Od cznsu jak P,ols1rn odzyskała nkp,odlegl,ość .z 

radością widzimy zmniejszającą SIG ilość a1nalfabetów, 
a co roku przybywa spora gromada m~oclzieży, któ­
J'a posiada już elementarne wykszlalcernt. ,ogólne. Ale 
to już <lz,iś, gdy wymagania są coraz większe, me 
wyslar,cza do lego, by iść z pos!Qpcm czasu. T,o też \edni garną się do szkół średn1ch, 1nut idą <10 szkół iaw,odowo-rzemieślnic1.ych, których mamy w P,olsce ooraz więcej. Nasza młodzież żeńska też me jest po­

.krzywdzana, bo dla niej powstają Lak \'<'Hżne placówki jakicmi są szkoły gospodarcze. 
Zagranicą w Belgji'; gd21e nnjbie.<lntcjszy gospo­

darz żyje ,vygod:niej, niż u 1Uas bogaty włościarnin, 
dziewczynka skończywszy szkolę powszechną idz;i,e 
do szkoły gospodarczej, których tam jest bardZJo 
wiele i żaden Belgij<'zyk nie ożeni się z panienką, któ­
ra nic ma świadectwa z uk!ończeuia tak1ej szkoły. 
Jakby to dobrze byl·o, żeby i u nas żeuią,cy Slę mło­
dy człowiek r,omyślal o tern, jaką gospodynią będzie 
jego ż.ona. \\ yksztaloonych go.spodyń mamy w kraju 111n.;zym bard:zio mato, a prz001e kraj nasz rolniczy 
;wymaga rąk do pracy i rozumnej, ś,viatłej głowy do 
l<:ierowania tem1 r~kam1. Od kobtety życie wym~a 
,:iele, ona w domu obejmuje rządy, :na jej głowie 
sp,oczywa cały ład wewnętrznej gospodarki,. ona dy­~ponuje dorobkiem męża i sw<lllll, ona jest wych:, 
;wawczynią i pllerwszą nauczycielką swych dzieci. 
f:,zyż ;~nogą_ być ważniejsze szczytniejsze zadania nad 
te, ktore Ciiążą na k,obiedte, gospodyn1 domu 1 oby­
;Watelce? Aby tym 10bowiązkom sprostać potrafiła, 
musJ nabyć odpowiedn.tego wyksztakenia, ia zmaleźć 
ffe może w szkole gospodarczej, która ni'e tylko uczy 
:!ac~owo ;i te_orelycznie, ale wy<:ho\'l:'llje l. przysp_o­
sabia do zycta obywatelskiego 1 społecznego. 

Dalej więt! mŁode dziewczęta, ~arnijcie srę do 
izkół gospodarczych, czerpać tam możecie wiedzę 
pełną garścią, przed wami st01 ,ona otworem. Wy• 
Jtivrzystajcie młode wasze lata ku temu, bo jest to czas najsposobniejszy do 11aukl wedle słów pocly, który powiedział, że: 

Młodość nasza jest rzeźbiarkąt 
Co wykuwa. żyw.ot cały; 
Choć przemmie sama _ prędko 
Cfos iei dłuta wieczme trwały! 

M. Szwieeówna. ' 

W czasie żniw. 
Przedżniwny okres ma to do siebie, że jesteśmy, 

aakby nastawieni- 11:ta ów główny cei - zreal:i.:ziowania 
całorocznych zabiegów, a pomijan1y wiele spraw 
/Jdóre odkładamy „na póiniej". A tymczasem tak 
być nie powinno, gdyż pra<'e rolni-cze zazębiają s1ę 
Yle sobą i czasem trzeba już dziś to zrobić: co się 
;,,viąże z •okresem późniejszym. 

Weźmy lu za przykład przvaof.owanie nieUórych 
nawozów, które mają iść pod' poplony i oz1mi:ny. 
Trudno i• <1armo ,nie moina sprowadzać ich d,o­
,pier•o wlrnczas, jnk się żyto spl'Z-f\lnJc, a trzeba Io 
zrobi6 koPiP<'.zn1c przcdll'm, żeuy łubi:n czv nclt1sz-

Piowyżs.ze :zasady premj<>wania wyWIOzu .zboża t j,ego przetworów są 111iepod1Jielne i muszą być w. 
c.abosoi zastosowane, tembardziej, że umowa żybnia 
z Niemcami ill'Le zawiera ,odpowt.cd!nich zmlirun, kOID.ie­
cznyich dla lllas.zegio 1~0L11iclwa. 'P1·zy 111ieuwzg1ędnieniu 
którego kiolwiek z p-owyższych pu:nklów, mieliibyśmy: 
znów zarządzenie połowiczne., które we przymosto­
by pomimo nakładu, koniecinych korzyśot dfa 1,01-nictwa. 

P,ol!ożenie :rolnictwa P,olskl1 jesl kataslnofa~ne. Od 
poprawy 1~0Iniclwa zależy pop!l'awa naszej k<onjuktu:ry; 
gospodarczej. Zdaje się, że •odpowiedzialne czynniki 
nie powinny przeLo zaniedbywać żadnych śr-0dk6Ws 
idących w kierunku poprawy: poło~a ;rol;~ł,wa. 

-o-

kę, które posiejemy mjędzy szlygamti., stojl\OCg,o t.y,4 
ta, zasilić 1owym kainitem tak ważnym dla rozwoJU: poplonów. 

Czy więc będzie czas spr,owadzać go później? A p,od ,ozJminy? Toć pom1m,o 1')g1,omnych trud1J11ości 
jakie .l"Olnik przrżywa, mepodoona zarwzepaszcza6 
kultury ii skazywać się na ,obniżenie ploinów. Dztś 
i władze kicrownk;:e starają s,ię ,,01n1kom nieść \'{'Y• 
dalnq pomoc w pn,•!rwaniu kryzysu - do\tiodem. 
lego są i pewne ulgi podalk•owe 1 ułatwienia kredy­
bowe przy nabywaniu naw,ozów. 

Tak np. Chonów wyrabia śwież,o azotniak 16-to 
pro{'entowy, 10prócz da·wniej wyrabiamego 20-30 
pr,oc. - przyczem cena ,obniżona z.ostała 10 jakieś 
10-13 prioc. w st,osunktl do cen zeszłonocznych. 
Stosowanie 16-to proccmtowe1,p azotniaku jest o tyle 
wygodne, że już niema wątpliw,oki, czy nam spół­
dzielnia me policzyła :·a wyższy procent iazotu, bo 
się tu· wpr,o,st liczy zq 100 kg. worek, a me za pro­
cent azotu ,oo daw11Je~ było przedmiotem :n.icp,ol'l'>ZU· 
mień, przy różnej pr,oceutow,ości azoLrnaku. Cena 
za 16-bo p.l"o,c,en~owy azotniak wytruosi przy n.abydu 
teraz jeszcze w lipcu 28 1 pól zl,olego za worek 1 przyczem kredyt udziela się do 1-go lutego 1931 
rioku. Naturalnie za gotówkę cein.a będzie wsza, 
I() póHora złotego nu w1orlm. Mówi się tu ,o cenie 
fabrycznej, gdyż kios:lla transportu, magazynowanie 
ii: t. p. zawsze dołą<:,,one być muszą. Łatwo jednak 
z góry zdać sobie sprawę, że choćby cena ta 1 trzy­
dziestu złotych d:OCJągnęła, to Jednak jest ona przy­
stepna w,obec k,onieczności sloS:ov,rania a7}:>lu pod 
omminy już w jesieni .. Nie mogę się na tem miejscu 
szerok!o ,o tem rozpisywać, powiem tylk,o, że za­
wlązek klo.sa i jego przyszła W-clkość jest ściśle 
zależna 10d i1ośd rozpuswzalnego pokarmu a~obo­
wego danego przed ,:faniem ozimln. Na wiosnę lylko 
poparcie rozwoju kłosa 111astępuje - .a zresztą a1Jot 
dany na wfos,nę - tylk·o na rozwój słomy wybitnte 
wpływa. IUo nic uwierzy, - :niech wob1. d-0św1ad„ 
czenfo - choćby illa kilku prętach. F. St. (A1,ol.) 

Spis rolniczy. 
Jak wiadomo, Główny Urząd StatystyCZiny p1·0• 

jektuje już ,od dłuższego czasu prze:prowadzi'ć w 
kraju powszochny spis rolniczy. 

Spis taki dok,onany będz1e w roku przyszłym, na 
oo przewidziane mają być w prelilll)lllarzu budże­
iowym na rok 1931-32 spocjalne fundusze. Spis u­
stali obszary zasiewów,, !Hość pracowników rol.ąych 
stan uprzemysł,owJ.enia gospodarstw rolinych zap,o­
mo,cą maszyn i t. d. 

G,orsze zbiory pswnicy ma W~grzech. \YęP1.erskic 
ministersbv•o r-0lnktwa wydało komnnikat, w którym 
zapowiada. że z powodu długotrwałej suszy należy 
liczyć się · ze zmmejs~eniem zbiorów pszenicy ,o 13 
proc. Również zblory żyta będą mniejsze, !niż w roku 
zeszłym .natomiast kukurydza, ziem:niak'i i burakt 
zapowiadają się dobrze. P-0dobnie jak w Polsc,e, żni­
wa na \Vęrzcch r,ozp-0częly się już illU caiym ,ob­
SZ'.M'?.C P2-11stwa, 

Nffr2': ~-•&:·Q ~7". 

Sytuacja na rynku mleczarskim. 
Wywfad z p. Stanisławem Prus-Wiśniewskim. dyrektorem Zrzeszenia Producentów Mleka. 

Niska norma spojycia mleka w Polsce. - Lichy gatunek mleka wskutek niedostatecznej kontroli. Dowolność cen. - Konieczność wprowadzenia ustawy nabiałowej i przymusu pasteryzacyjnego. Z powodu suszy grozi zmniejsznłe się dowozu mleka I zwyika cen. 
P. dyrektor Prus- \ViŚilliewskJ1., 1okrcślił w rozmo- mu 0$1. W tym kłertl!llku kioouec,zinem byhoby 21or wie z naszym przedstawicielem w rnastępują,cy .sp10- gainiZJowaintrc poodukcj/J. mleozarsk!liej w ten spiosób, -;ób ,obeoną, sytuację na rylllkU mleczarsktm: ażeby chaioty~ą, i! l'IOZpl'IOSZklOwainą, dostawę mleka ,,Sprawa apriowizacji mlecznej nile ]est tm.kto,..a .zaróWllllo ptr.zez wi'ększe wwsztaty l'lolne jak i! drotm:\ wana zarówno przez społeczeństwo, j,ak,oteż ptowioba- własniO!Ść :rol'Ilą, ująć w ramy d!ostawy, slrnord,Y111lo· nc do tego czyrnniki',, tak poważnte, jak na ro zasłu- wrunej. gujc. Zdaje się, że ni:e dJocen'la .się u inas wiar~ośtCil Riozwłią,zani!e tego zad~a leży na drod2ie powo-odżywczej mleka a przedewszystki:em j~ maczeni!a łan.fa do żyd'a w Willrszaw'1e wdielkLej mlecz~l spół-w dz~edzi!nllJe żywienia mlodego pokolenia. Naj1ep kiowej przy współudziale magi:stratu z jednej stroiny szym dowodmn. że społeczeństwo tego nie docenia a pr,oducootów z dru~tej st!'ony. Mloczarnia ta zo:i> jest mi!nilmalny st0111 spożyca,a m1eka w mi,astach, któ- gruni2JowaŁaby wszystk1ich JWoducentów w rej,onte cią• ry ID, p. w Warszawie wyinosr 1na głowę ludnośtCli. żoo•i:a Warszawy, ulatw'iaJąc do 1Dtej dostawę bezpo· 9~2 Itr. podczas gdy Berli'n spożywa 0,7 Itr. n N ew średilllilo większej własn,ośdl. z.iiemskteJ a zarazem slwa­lOrk przeszio 1 litr. rzają,c dla driobnej wlasnośd moż_ność dostawy zn Być może, że jedną z prz~y;n tak małe~o spo- pomocą urządzonych w tym celu w bliższym lul, :tycia mleka jest jei{9 gatunek. Trzeba bowiem stwiie,r_ dalszym priomi:eniu Warszawy .rej,onow. zlewm mk· dzlć, że n. p. w warszawjJe oonajDllilJLej 50 p1,oceint ka. W ten sposób ,sze:r,okie warstwy mi<cjslne miałyby c1ow1ożone~o oodzi,eń mleka jest brudne, posi'ada me- zapewniioou\ dostawę dobrego mleka, kio1nlrnrująceg,:> ~liczoną i1ość bakteryj, szkod11wiie d2Jtałają,cych na przytem ,swą, ceną, z towarem, dostarezanym obce· ~ołą,clek, zwłaszcza mbody,ch organizmów ludzkich, lllite pr:z;ez l'IOzmaite czy11lI1!ik1 ,1Hezorganizowaine, o kló· !nie p:osiada d!ostatecmej iloM tłuszczu, ,a często rych wyżej wspomniałem". dla zamasfoowooia strun.u sfermentowainia za.fal.szo-

'Waine jest szfoodliwemi< substancjaintl chemicznemi. 
P101sha ni:e posiada dotąd ustawy lllablLaŁowej, ja-­lfa !Obowiązuje w wielu :iininych krajach Eur•opy. 

1Wskutek tego, mlekiem u nas może haindlować każ­
dy, kto chce at niemal jak chce. lstmejąca foontrola 
sanital'!nn (rządowa i: komuJnalina), niLe jest wvstarcza­
jąca, gdyż ze względu na wielq liiczbę dostawćów 
f hallldlującycll: więksZJość fich jest poprostu dla kon· 
trio1j: nieuchwytna. 

Jeżeli chiodzr o sprzedaż mleka, bo wflększe war­
sztaty rolne, utrzymujące duże obory ~ ponoszące 
wszelkie ciężary, jak po<fotk:i, śW'Ladiezenlia i t. p. 
nie mają, mo~ości sprzedaży swego mleka po cenle 
popytu, jl(}yż dostarczają je ID1e bezpiośredni!o spo­
żywcom, 1ecz odbiorcom hurbowym, podlegającym u­
stawie IO odb~orze p:r,oduktów pierwszej potrzeby, 
-czyli! r,eglamentacji' c®; naoodast drol:ml d•osfawcy 
t. zw. ,,domokrążcy" dalej handlarze, sprzedający 
mlek/O z wozu, wreszc1:e t. zw. ,,krowila,rze", utrzy­
mują.cy jedną lub kilka krów w mi!l.Stach lub na 
przedmi:eściaJCh, mogą, sprzedawać jak,o „p!l"oducenci" 
mlek.o po cenie dowolnej. Dlatego też cynek nasz, 
szczególnie w Warszawie, przedstaWJ.a k-0mplet;ny 
chaios. Obok oony urzędowej istnieje jeszcze cały 
szereg innych cen„ a mleko jest przytem lichego 
gatunlm. 

Skutecznym środkiem zaradczym na taki stan 
rynku byłoby; przedewszystkiem wpr,owadzenie 1) u­
stawy !1abiaoowej, 2) przymusu. pasteryzacyjnego: 3) 
koncesJonowanego handlu mlek1em. 

Go si~ tyczy horoskopów aprowizacji w mlekio 
na ltiajbW.Szą, przyszłość, bo trzeba ,z ca1ym nad­
ski'em stwierdmć, że dziękt wyginięciu zasjewów ws,zel 
kiego rodzaju mieszanek pastewnych, spodzii.ewainego 
słabego zb~oru oko-piowy,ch pastewnych, stojącego 
pod makiem zapytanila wodzaju memniaków, d~lęk1 
wreszo:ie przewidywanemu m'ternemu zbLor,ow1 ko,ni­
CL,Yill li! potraw łąkowych, oczekiwać musimy wiielkie­
go !niedoboru pasz objętościowych,,, a tern samem 
i i,lch dl"ożyzny, oo razem wzięte musi WJ\V-Ołać zmniej 
szenie się dowozu mleka, do centrów spożywezych 
a więc i zwyżkę cen. Zwyżki tej spodzie\Vać się 
nalcżv już w najbliższym ,czasie a mianowicie z po­
<'zątkiem si~rrni~. N~jsilnlej z~~ys,ow~je się ,on,~ Zi;l­pcwne na Jestem, ,o ile 1oczyw1sc1e me poprfl\Vl s1~ 
p1oa z,icmntaków. 

Dlateg,o niezmiernie ważn[l jesl kwc~t_;.1 tll.1 sze­
rokich sfer snoi.vwców. oewna stabiliz.:ic\a Cllz.io-

Wiadomości biełące. 
Warszawa. (Radia ~ntralnc~o T,ow. Or~!llnizacyj i 

Kółek nomn.) W d111iu 7 b. m. ,odbyło się zebrani:.. 
Rady Głównej Centralnego T-wa Organizacyj i Kó­
łek Rolniczych, ;na którem dokonrune zostały wybio 
ry uzupeł!niające na cz1o,nków Racly - a mianowicie 
na mi'ejsce ustępujących pp. ks. Hyszarda Borkow· 
skiego, Leona Kuczyńskiego, Ant. P1ątkowskieg,o, Jul­
jusza Stadnicktego, Kaiimi,erza Brzezińskiego, Anlo· 
ni:ego Jandziłła a. Zygm. Huszczyca - wybrano p11 
Stanisława Zórawskie~o, Zdz:i.sława Wterzbtckicgo, 
Leona Epsztei:na, Anielę Zdanowską; Antomego Dą 
dzyńskiego, Romana Ski'rmunta i Karola W agnern 
Następnie Rada Główna uzupelniła skład Prczydjuni 
C. T. O. :il K. R., a mianow.tcie 'lla miejsce p. Wład. 
Uppomana wybrruny wstał p. Sta,nisl,aw żórawslu, 

. P 1oczem nastąpiły wybory Zarządu C. T. O. i K. B. w ,osobach pp. AntOlni.ego Byszewskiego, Andrzejn 
Czapskiego, Wiesława Gzermlńskiego, Władysława 
Jaruzelskiego, Józefa Orzochowskiego, Edwar<la Tau­
l'IO~ińskiego„ Stanisława W ańkowiicza 1 Zdzisława W1erzbiiCk1Jego. Rada Główna przyjęła budżet przed­
staw~ony przez Prezydjum 1 Dyrekcję ,na 1930·31 
i,ok. W oiągu dyskusji' wysuwane były bieżące zagad­
nienia życta giospodarczo-:r,olniczego ze szczególnern 
podkreśleniem spraw: 1) premj,owania eksporlu •1 
zbóż, 2) udzielenie pomocy w spłade zaległośc.t rol­
nik,om, 3) uporządkowanie handlu rolniezegJo wew­
lllętrmego i: zewrnętrzm,ego poprzez kredyt długoter­
minowy, misko-procentowy, ulgi. kredyLowe, pe>dal, 
k<owe li! refakcje k!olejowe, 4) ,o,chnony celnej pr,oduk­
cji tlusZC2Jowej z wykluczeniem importu bezcłowe­
go tłuszczów, Jak również 5) sk<oocentrowanie optek1 
nad eksl)lortem masła ~ jaj przy Ministerstwie Rol­
nidwa. W lro,nkluzjr Rada Główna C. T. O. i K. R. 
wyraziła przek!onanie, że czyn,n.ik1 kterujące polityką 
gospodarczą, zdając sobie w całej pełni sprawę z ka· 
tastrotalnych następstw, jakie muszą wyniknąć dla 
,caŁoksztaltu illaszego życia gospodarczego w razie 
upadku i załamania stę polskiego rolnictwa - za­
stosują wszelkie środki dla ralow:mta produkcjl i'>ol­
niczri, realizując w możhwic szerokim zakresie pro­
gran1 usta1ony na konferencjach w illinisterslwle 
Holnictwa w dn. 23, :n maja i 20 i 21 czerwca 
r. b. R:1da Główna p-oclkrcśliln przytcm z ca;ym il1::l· 
,ci,l.icm, że wobe,c'. nicw:1lpliwego pogorszcuta si~ 
s~ lt1a-c"j1 w jakiej :urnLlzla si~ wieś P:Ol.ska - p1•oftl'am 

'-,.· 

pi 



Nr. iM. 

1) l\Uod1zi Obo-zu Wielkiej Pohl.Il urządlllli dnfa 15 
vm. o godz. 8,15 w ~otclu P.(!lsk:im ur,oczyst:>ść ku 
11czczcni.u 520 r,oczmcy zwycięstwa pod Grunwal­
dem. P,o ,odśpiewaniu hymnu Młodych, kier. Nikisch 
wycrł,o,sit referat :na lemat znacze:n.ia tego w1ekopom.­
uego zwydęstwa :1"' tysiącletn1~h walkach '!-~aszym 
odwiecznym wrogwm za~~odrmm, pi:zyp,omllnaJąc ze­
bra1nym, że tak, Jak ,o,ng1s po zwyci'ęstw1e grunwal­
dzld'em nic ,odebran,o Pomorza 1 Gdańska, tak samo 
dzisiaj - po, zw.yciG~lam zakończeniu. wojny świa­
towej te same ZJ.emte rdzemne polskie Pomorze 1 
Gda11~kinic wróciły dio l\fac1erzy. By te zLemle wróciły 
'..... potrzeba byŁo \.Yledy jeszcze 13 letniej wojny z 

m
rzyżakam~ :-- _przyczem mówca P?<l-kreślając ana 

0 ,cri:czne p,olozeme obecne - wskazuJe na n'I.echybnc 
tarcie zhr,ojne z lym samym wr,ogiem - by ostate 

iCZ'Ilie RzeczypDspolita obejmowała ca.rość swych Zllem 
jZ mrodz;fończym zapałem wygł,oszony referat został 
JJ.agr,odzo1ny gromkicmi oklaskami. Następme p. 
IJ)rahcim deklamował wyjątek z Grażyny, a grono 
!młodych recytowało fra$,ment bitwy grunwaldzkiej 
Iz Sienki,ew1cvowsktch „1uzyżaków", a p1eśf1 \Vaj­
o.e1o,ty, wygłos.il p. Werner. Uroczysto.ść zakończ.)no 
"dśpiewaniem „Roty" o godz. 10-tej. 

I) Cech Ifrawi~cki w Lesznie. K wartaine zebraJnie 
,odbędzie się d:nń.a 21. lipca br. o godz. 2-&lej pop-0ł. 
'f,v lokalu p. Uskiego. . Zarząd. · 

l) IJnteresujący f.i!nist r,ozgrywek ~ mistrzostwo 
kl. A. W nadchodzącą lll.iedzielę oczy mas miłośni­
ków piłki 1okr~głej będą śled~.ły z zarartym tchem 
przebiecr ostatmch akiordów m1strzowskich kl. A. Te­
renem tych emocj,onujących matchów będzie z je­
d:neij i.5tro,ny gród Przemysława, z drugiej str,ol!ly 
nasz gród leszczyński. Kiedy Wlę~ w Lesznie drużyna 
s,okola będziie się porała z e1ężk1m do z.gryzienia o­
rzechem - O. K. S-em z Ostr,owa, znajdującym się 
u szczylu swej formy, - w tym samym. czasie na 
bo,isku „Warty" w P,omaniu będą mijały ostatni{! 
minuty, 111i10,sącc dla „Leg}i'.' bądź to upragnfoną ~o-
1~0,nę mistrZJOstwa ,bądź tez zad!ow,ol_eirue z zagarna.ę­
cia nie mnJLej zaszczytnego tytułu wICeleadera kl. A. 
Przytrzymanie ~3: w:,1dzy nerwó~ przez graczy, dal~j 
maximum amb1CJII. 1 w,oll zwycięstwa będą czynm­
kami które głównie zadecydują o ostatecznych wy­
nikalh tych · po,smak sensacyj ruosą,cych spotkań. 
,w razie potkn1ęC1a się zeszł,o,r:ocznego bezapelacyj'lle­
go leadera „Legji', który z_d;y:stan.s,ował swego wi<:-C­
roistrza ,o 6 punklow - naJw1ększe szanse na odz1e­
dz:iczcni'e spuścizny po swej rywalce, uśmiechałyby 
c;;i,ę bcnjami!nk,ow1 l~~zczyńskiemu, kt?q jednak musi 
w niedzielę zar,oh1c na ,,O. K. S-1e dalsze dwa 

łJUnkty, oD illie b\d7:ie_ rnależał,o dJo r_zeczy latwycł~­
>,onicważ cze.rw,oUL JUZ daWUJJo u slehie nie walczyli, 

Jl.ie wątpimy, że ten atrakcyjny mecz z „O. K. S-em" 
ściągnie na stadjon „Sokola'· rzesze miłośników fo:>t­
'balu, które rniewątpli\vie z naprężeniem będą śledziły 
1przcbi-eg gry fair 1 ambitnej ze smony obu zespołów. 
,W przedmeczu spotykają się rezerwy ,,Sokoła" z 
R. K. S-em'· (Hawicz), który ubiegłej medzielt w 

~~alce z miejscową „Polonią" pokazał grę bardzo 
żywą ii: na wys,okim pozfomie stojącą (zwłaszcza w 
pierws~ej połowie) a tylko z p,owod.11 załamania się 
w drugiej części meczu po wykluczeniu jednego z 
graczy, hqnor,ow,o uległ przeciwnikowi. 

-o-

BOJANOWO~ _ . 
bo) Ze splortu. Dnia 20 lipca 1930 br. b godz. 

4 i pół pop0ludniu na b)isku w Bojanowie odb~dzie 
się d~kawy mecz piłki nożnej o m1strz)'.)stwo rnta.Sta 
Bojanowa p')między So1włem I. Bojanowo a „Ru­
~heim". Ze względu na wysoką rywalizację pomi~dzy 
temi dwiema drużynami ogłosz.ony mecz z.apowiada 
się bardzo ciekawie, d!ategio, iż każda z 'tych d:rużyn 
będzie godnie br,,:rniła swych barw: i stara~ Się bę­
dzie uzyskać mistrzostw10 naszeg,o małego miasteczka. 
Dlatego uprasza stały widz Szan. Obywatelstwo m. 
Bojanowa i okolicy o liczne przybycie. Stały widz. 

WIELKOPOLSKA. 
w) K,ozm,n. (Pięl<ny d'ar.) Bratnia PomJc ucz­

niów il uczenie przy miejskiem gimnazjum, któ~ 
zamknięto z dniem 1. Iip<:a br., świad1oma znaczema 
:opieki nad rodakami na •:>bczyźnie i idąc za ape­
km koła lroźmińskieg,() Slow. Opieki Polskiej nad 
,iodakami 1'.·~ !Obczyźnie, złiożyła na r~e pr~ze~a _p. 
1JózefaMa;r~mca hoJny darwpostad cateJ sweJ b_1~IJ0-
teki. Zawiera ona oki:)to 90 wyborowych ks1ązek. 
Przeznaczono je dla kab')lickich stowarzyszeń wy_­
,;hodźców polskich we Francji. 

w) Bydg1oszcz. (Sz.ofor przejechał sweg-0 sy11.1.) 
SZJOfer majątku Marlrowice p'.)d Mątwami, Andrzej 
Bandok w czasie prowadzenia sam,')chodu ciężarowe­

go przejechał swe~o trzylet~iegiD synka, SŁ:nislawa 
Dziecko, chcąc 1:>JCU podac kolację, wybiegło z 
:mieszkania i potk!1~k> się na progu, wpa~ając pod 
:kofa samochodu I ponosząc śmierć na miejscu. 

POMORZE. 
p) T,o,rufi. (Pan ,,dygnitar~"·) Podcus o tat­

niej wizyty p. Pre,r,ydcnta Mośc1c-l 1eg-0 tU P::)ln<)rzu 
gdy statek, wiozący Oo, dopływał do Włocławka, na 
ibuiwary, prócz zgronud1:01,1--=.i tpm publkzn-1s~i, pny­
byiLi ofi. ~mwie J>. C). _K. 10nm, celem ;,lo ·ma prze;.. 
pis.owcg10 liołdu . .Or.Iue&tra odcgrdla h) :nn Je zcze 
Polska nic zgirn:la''. N.i pokład st·itku, Id >r\ pł) n łł 
przed statkiem p. Prezydent , wysypało i gron,') 
dygnitarzy z Mme!1clc1_ntetnp. !:·_woj. wa„ 7, in'='pck­
~ 1'~a_!}1).\YSk1m_ 1: 1:aczdmkic~~wy~.!~ _b!zp. wo-

Warunki wynagrodzenia za 1uace akordowe w rolnictwie 
Nadz·wyczaj~ Kiomisja Rozjemcza p,owolana r,oz­

porządzeniem i\Iim.stra Pracy 1 Opiela Sr;,olcczt1ej z 
dnia 2 lipca 1930 r. (Motnli.bo.r PoLskl nr. 154 p,oz. 2J:i1 

na p,odstawie ust:::.wy z dnua 18. lipca 1924 r. (Dz. U. 
R. P. nr. 71 poz. 686) dla ustal~•nia wynagrodzenia za 
prace akiordowe w :r,o~ni:Ctwie na rok służbowy Hl30-31 
na terffilre w,ojewództw poznańskiego 1 pomorskieg') 
w 1Składzlie: Jana Gofuishicgo Okręgoweg,o Inspekto­
ra Pracy jako dclegafa M:ilni.tsterstwa Pracy 1 Opieki 
Społecznej ~ przew,odnilczącego Stefana Grabowskie­
go Sędzieg,(} Sądu Okręgiowego w P1oz:naniu, jak:l de­
legata .Ministerstwa SprawiLediwoścr; Sz.częsncgo Ra­
dońskiego ,Radcy Wojewódzkiego jaIDO dclcrrala ;u­
rnisterstwa Bolniclwa jak,o czło1nków, postan:o\x,Ua p"J 
wysłuchaniu str,on, oo następuje: 

Płace alwrd,owc w czaisfo żniw 1930 r. na tere­
nie w,ojewództwa poznański'ego 1 pomorsk1eo1) ustala 
się w następujący sposób: 

0 

Wynagi•,odzenie za prawidŁowo zcs11cczoną jedną 
czwartą hektara wyn,o,si: 

a) .oziminy słabej z ubieraczką i ustawieniem 5.10 zi 
silnego żyta z ubieraczką 1 ustaw1cn1cm s:05 „ 
oz~miny na pokos (~łabe) 3;02 1, 

oz1mny na polms (silne) ' 3,83 „ 

b) j:.Jrzyny z ubieraczką i ustawi.eniem 4,89 „ 
-od jarzyny na pokos 3,62 ,, 

c) jarzyny z przeważającem zbożem strączk,owem 
i czyslo stra_cz:;o,n·m podlegają obopólnej um)-l 
\\ ie. Tam, gdżie dD dobrowolnej ugody nie 
pn:yj-lzie. sixze się na dzionkę. Kośnik płaci 
ubic ,·,iczne od jednej czwartej ha 33 proc. od 
wyżej wymien~onych norm. Przy w:yżej wym.ie-. 
ni,onych normach budżet się ode14ga 1 to jai 
następuio 

w województwach 
p·oznańskiem pomorskic:r 

,;nJynarjU'iZ dzienn.ie ' 3,8.5 zł 3,68 .ti 
Chałupnikom „ 0.88 „ 1,40 „ 
!'ubotnikvm sczonow. (\X'szyst., 0,70 „ 0,75 ., 
Zaci<:;żnikom 0,36 „ 0,65 „ 

P-ozna11 ,dnia 11 .lipca 1930 r. 
Delegat J!inisterstwa Pracy ,1 Opiekł Społecznej 

(-) Jan Gno-ińskr 
Dele.gat Ministerstwa Spraw1edliwośC1 

r -) Szczęsny Radoński 
Zgo<ln-0ść odpisu z ,oryginałem poświadcza 

(-) Dybizbański 
rachmistrz Inspekcji Fracy X„ Okr('.gu .,.,. Pozn'lnltr.• 

Z Poznania. 
P) M. W. K. T. Minister włoski, p. Philipp 

Pennav,,r:2, po wyjeździe z Poznania nadesłał z Gdyni 
na ręce p. Prezydenta Ratajskiego telegram treści 
następującej: ,,Jestem oczarowany niezapJmnianem 
przyjęciem w waszem znakomitem mieście. Proszę 
przyjąć ode mnie ~ ,od mojej żony wyrazy bardzo 
gfębokiej wdzięczności". - Bułgarski minister r::i!­
nictwa Origor ,Wassileff nadesłał z S:::>fji tdegram 
następujący: ,,Winszuję z całego serca z okazji d)­
konanegu dzieta, któ:-e będzie czynnikiem lepszea,'.) 
poznania i zbliżenia wszystkich nar:::>dów. Pr::,szę 1::, o 
zaproszenie de!.egatów do ,'.)dwiedzenia Warny i Buł­
garji. Niech żyje Poznań!" 

P) Grozny l(Jonkurent. ,Wrażenie, jakie się u­
zyskuje po zwiedzeniu Wystawy Sam1Jch,'.)dowej na 
M. -~Y/. K. T. Poznańskiej, jest istJtnie Dmponujące. 
Dop1er:o tak wszechstnonny przeafąd stanu r dyna­
miki przemysłu automobilowego u;myslawi.a tę potęgę, 
jaką dziś przedstawia samochód. Niema wpmst dzie­
dziny życia publicznego, do której by się samochód 
nie wdarł i któryby, dzięki swym właściwośdom me 
zmodyfikował. Pnodukcja rolna zna już od dawna 
pługi motorowe traktory :il źniwi.arki. Na ;wystawie 
widzimy najnowsze kh modele wystawione m. rn. 
przez Forda, Skodę i Ren:ault. HandeI Ill0Wl()czesny 
bez samochodu nie mógłby egzystować. :rem się 
tłomaczy tak olbrzytrni nawał eksponatów, mogących 
istotnie zadow.olić wszystkie wymagania, od wielkich 
ciężarowców, wystawianych pirzez Skodę, fiat, Mer­
cedes-Benz, Bussing, Saurer, HentscheI, Krupip z hy­
draulicznem 3-stronnem urządzeniem wywrntowem, 
!ub .f atra z łamaną osią kół tyLnych, pJcząwszy, do 
małych półciężarówek ']YOlskiego Ursusa i k<Jmbino­
wanego wozu osobowego z nakładaną półciężarową 
karoserję Skody. :Ale p,rawdziwa „Wielka Parada" 
automobilizmu, t-> - autobusy, ten gr:oźny konku­
rent kolei że[aznych. Już sama 1=lastycZini:::>ść trattjii 
autobusowej stan,:iwi jej atut nie dlo zwalczenia, a 
mimo t.,o wysiłki pmdukcji autobusowej idą coraz 
bardziej w stosunku d1JSt'.)sowania urządzeń do wy­
magań ł}·nku. - Powszechne dążenie śladem Ame­
ryki do posiadania w1asn,eg,o samochodu zna[azlo 
swoje odbicie w produkcji niewielkich roźm1aram:i, 
lecz nadzwyczJ.j pakownych samochodów B. M . . \XI. 
4--0sobowych, o mocnym silniku, ekonomicznej eks­
ploatacji, dość znacznej, blo do 70 km. na godzinę 
dochodzącej szybkości. Zaś dla celów reprezentacyj­
nych widzimy piękne w Hnjt Austro~Daiirnf.ery, Fiaty, 
Pragę, chyżą Lancię, sporrowio-wyśc:i:gowegio ptześlkz­
nego Mercedes-Benz, r:obiącego z ła~rtośdą 200 km. 

jewództwa Kaczyńsk, na przedzie. O dziwo! p. na­
czelnik Kaczyński wystąpit w barwnej pidżamie 1 
żywo wymachiwał ręk0ma w mYmencie, kiedy orkie­
stra grała hymn, a oficemwie na brzegu prężyli 
się na baczność i sa!uk>wali. Wi rezultacie oficerowie 
D .. O. K. Toruń ,słusznie czując się dotknięci nie­
słychaną dezynwolturą dygnitarz.a w pidżamie, zgło­
sili się do rap:::irtu do sweg-o dowódcy gen. Pasław­
skiego, ten zaś zko!ei przesłał skargę do władz wyż­
szych. Należy się sp'.:i-dziewać, że wybryk p. Kaczyń­
sk.iego zostanie p-rzykładnie ukarany. 

p) Toruń. (Epid1em.ia tyfusu na Pomorzu.) Od 
kiJku dni panuje w stolicy P,om')rza epidemja duru 
brzuszn 0. Uczba chorych przekracza 100. 

p) p';ick. (Port ryba_c~i we Wielk'.c.i Wsi). ~edług 
opraoowanegv rrzez m :i1stcrstwo przemysfu 1 han­
dlu kosztorysu, koszty budowy p,ortu rybackiego w 
~ielkiej ~~i, '\,\niosą około 10 rni!jonów 7.l•otych. 
T 1in ukońr.zenia budowy wyznaczono na 3 lata. 

SK. 

na godzinę, ,a obok dla 1.;:)ntrastu pieroszy 'b~nZ)' .. 
nowy samochód na świecie z r. 1881 tejże marki 
o .,rekordowej" na owe czasy chvż':Jści.... 18 klm. 
na· godzinę. Ody wychodzimy· z \Y/~•stawy Samo'.::ho­
dowej, trudn-o oprzeć się przed podziw-em dla genju• 
szu i wytętonej p:·acy „ludzi mob::iró,v". 

P) Zamknięcie działu samocbodowego na M. 
W. K. T. :Wszystkie fabryki samochJdów na świe­
cie są zrzeszone w ~,Bureau Permanent InternatiJnal'' 
w Parrżu. Ze względu na wykorzysty-\\·anie samJc.. .~ 
dów dJa celów wystaw, statut tego Z\r· ązku Między­
narod'.)weg::i ustalił jako swą najgłówniejszą zasad~ 
dwutygodnk)\ve trwanie udziału fabryk SfilTI:>chodO-: 
wych we wszelkich wystawach. Od czasu powstani~ 
tego Związku odbyb się przeszło 700 wystaw i ~ 
żadnej z nich ,vystawcy samochod->wi nie pnekro~ 
czyli tego dwutygodniowego term~nu. To też i p:o-­
znańską ~7stawę międzynarodową obo ..:ri~zuje ta­
kież prawo i wobec teg,:> Salon SamochodO\vy ,.,~zr 
M. ~Y/. K. T. zostanie zamknięty w ·dniu 21 lipca. fJf)­
dając powyższe do wiadomości osob zainte:-esowan::.ch'. 
przemysłem samochod;>Wym, doradzamy im, aby po­
spieszyli przybyć na wystawę poznańską, w celu obej­
rzenia do dnia 21 lipca tego najbogatszego pJk..lZtl 
samoch,odów w P.:>lsce. • 

P) Uiiczne zabawy i tance. ra wyslawę kom~ 
n,ikacyjno-turystyczną do Poznania zjechała ostatruq 
spora grupa Francuzów. W, dniu 14 bm. ja1.."0 Wł 
dniu święta narodoweg,:::i Francji - francuscy goście 
wystawy urządzili samorzutnie na pfacu przed głów~ 
nem wejściem na ,,Komtur'' - zabawę. Na chodniku 
i jezdni urządzono tańce, śpiewano piosenki t pusz~ 
czano sztuczne ognie. Fbznaniacy początkowo z ~ 
ufnością przypatrywali się tej zaba\vie - afe wkróło; 
porwani sza.tern zabawy, zaczęli pfąsać raze..in z fran 
cuzami. Zabawa trwała do późnej nocy. 

P) Katastrofa samochiodlowa. Wczoraj po półn~ 
cy podczas zderzenia sarn::,chodów na pfacu :Womości 
nacz-elny lekarz Pogot()wia Lekarskiego d . Matus~­
ski i jego syn, uczeń gi.rnnazja!ny, odnieśb p·Jważn-d 
rany i z całego wypadku prawie cudem uszili śmiec._ 
ci. 1Wypadek spow()d,ował pijany technik budowlan)'. 
Edlmund Poczta, który przy zbiegu ulic Ratajczakn 
i 27 Grudnia samochodem budowniczego f óźwiaka z 
całym impetem najechał na doróżkę samochodow~ 
wiozącą pp. Matuszewskich. ~Vin-owaj,cę areszro-wano. 

P) Z teatrów p;oznafislńch. Teatr iWielki: 18. 7J 
„Traviata~i. 19. 7. ,,Księżniczka Czardasza" ... - Te1m 
Nowy: 17. 7. :,Pap:a". 18. 7. ,,Papa". • 

znajdował się nad Rudą. zmienił swój kierunek i :xł-, 
leciał w stronę BJbrka na Sfąsku Op::ilskim. Nas e-P­
nie Ieciat mad terytorjum pofskie!m wzdłuż granicy,1 

ku Łagiewnikom, poczem bez przeszkód znikł w g~ 
stych chmurach, które dość nisko unosiły: się 
tym dniu nad ziemią. 

Humor zagraniczny._ 

) Ka O\ 1c~- (Samolot niemfoc:·i nad p1otsldem Jakie m czui ;szc 1·óż1ure zauważ Tć lllO 
t rytorjum.) Urfa 11. b:1:- Jucn1.,ść pn;_\Td1!i.e1.!1a zau- gtly w0d:1 przoni ni:i s1,ę , lód'ł. 
Wclż ła s3itl J',t ni 1.t._ieck1, z~4żający z N1er1:u:ec, _p::>-l - .Wod1 11:.tl_y'Chmta.<:.t dr-.oteJe. 
nad terytorjum ~Jlsk1em d 1::> Zabrza. m chwil!, li.lcdv _ LEver,yhą~Y._$. ;\Veekl_x .. ) 
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Z CAi.EJ POLSKL 
0 ~ożary. Onegdaj wybuchł pi:>zar w holi tna­

~1-yn młyina paroweg,:> i fabiryk:il skrzyń firmy Enge1 
i Huttre:r w Lisku Łukawicy ko~o Lwowa. Szkody 
wynoszą 11Jkoło 250 tys. zi. - ~e wsi Postarzynie 
pow. barani:,wickieg,o pożar strawił 21 domów miesz­
kalnych, 18 stodół, 22 chlewów i innych zabudowań 
g,ospodarczych wraz z całym inwentarzem. B:,szko­
dowani oblicz.a.ją straty na przeszb 200 tys. zł. -
Z Łodzi d10n•:>szą, że w miasteczku Błaszki, spaliło 
się 15 dlomów mieszkalnych, 80 rodzin p:,zostaje 
bez dachu niad głorwą, Straty wynoszą ponad 250 
tys. złotych. 

:Ze sportu. 
·Piłka noina: 

,,Rigas Futbom. Klubs" Ryga - ,,Warta" 5:1. 
Pierwszy występ ,,Warty" w krajach bałtycldch wy­
padł fatalnie. Cara drużyna słaba, Fontowicz bezna­
dziejny, puszczał wszystkie piłki. Jedyną bramkę 
strzełil Brzybysz. iWl spotkaniu rewanrowem walczy 
,,Warta" w piątek. 

Mistrz. świata w Montevideo. ~ trzecim dniu 
turnieju Chili poronało we środę Meksvk 3:0. 

t>rogram „Radja Poznańskiego". 
Piątek, 18. lipca. 

13,00 Sygnał czasu. 13,05 KoT1cert gram,:>fonowy. 
14,00 Norowania giełdy pieniężnej. zlnż.-tow. 1 cen 
targowych Rzeźni miejskiej. 14,15 Komunikaty g,:,s­
podarl'..ze-rolnicze PAT'a. 16,50 Radj,')grafja. 17,20 „z 
podróży i ze sztuki". 17,40 „Silwa rerum" czyli 
rzeczy; ciekawe. 18,00 Koncert pJp,Jłudniowy z War­
szawy. 19,00 Nadprogram z ilustr. muz. lud. -
Komunikaty okazyjne. 19,15 Interludjum muzyczne. 
19,35 „Rozwó.i pracy Wychow. Fizyczneg,J i Przy­
sposobienia Wojskowego w Pofsce Odrodzonej". 
20,15 Koncert wieC2JOrny z Warszawy. Chór Dana i 
i.oliści. 22,00 Sygnał cz.asu - komunikaty PAT'a, 
1porbo.we i p:>licyjne. 22,15 Muzyka taneczna. 

Program "Radja Warszawskie1!'o" 
11,40 Przegląd Prasy Krajowej PAT. 11,58 Sy­

tnał czasu. 12,10 Muzyka z płyt grarnofun:>wych. 
13,00 Komunikat mdeomlogiczny. 13,10 Dalszy ciąg 
muzyki z płyt gramofion>:>wych. 13,25 Przerwa. 15,15 

Nr. 164. 

Z Warszawy. 
NV) No'W'e wła'd•ze naczcI'll•e Zwią1:ku Inwatidów żonego obuwia w swoich 1frajacli, an! p()<laUru 1:,. Woj:mnych R. P . . ~'i dniu 13 bm. ,Jdbyb się w brotowego, ani cła na surow._;e, ani tak wysokich k,:r Wa_rsz.a.wie po~ie?zenie k-Jnstyiuujące rady głównej sztów_ kf.~~ylu, j~e mamy_ w P.-9lsce. Wszystkie Związku Inwahdow Wojennych R. P., wybra.nej przez te cz~ nmhr_ ~e. zalezą od wo.li polskich produc~tów, ostatni walny zjazd delegatów Pr_ezesem radv o-fó- le~ ,od P?lit} fil gospoda-;-czeJ rządu. P_roducena.. o~u~ · b n · ł ·A t • ' c:; · 0 

, wia prosili. rząd, by me traktował 1ch gorzeJ Jak w~eJ o r~ o _P:>nowme pos _a n omego . nopczyn- rządy innych krajów swóJ przemysł ,obuwnkzy. ód-sk1ego, ktoTy Jednak zrzekł. się mandatu. w, )bee teg,.J powiednie podan1a 'I. kalkulacje, złożone ZJOStały przy pono~ne:m gkJsowanm prezesem \X'' ::-rany z:>- przed '\vielu miesiącam.1, sprawa ta jednak jeszcze stał p. Starnsliaw Werc z Kościana (woj. D,?nańskie) do· dziś dnia n1e jest zalahviona. Przepadł dla ek.s,.. zastępcą prezesa p. Piotr Sob:m z Jasła, sekretarzem portu cały sezon wiosenny i letni, a obecnie zanosi p .. Jan Drzewiński z Tarnobrzegu. Po-nadt:, dobnano się na l:io, że przepadnie ró\\mi:eż jesienny · ztmowy. wyb-oru k·omisji lmntrolnej, której prezesem z:,stat p. Kry~ys gos~arczy w. P~lsce. s_J??wod:,w:31 zmniej­Ryszard Kubica z Katowic, nastrpnit: zaś siedmiu szeme, spo~yaa obu":2 1 zmn1eJs.rony Jeg<> zbyt. członkó~ s~du k,::Ieżeńskieg::i oraz naczelneg,J rzeczni- ~~~1 ;z~e ?~c;:1~~i~e!f!~n samy~ki stos~~ ka oskarzerna, ktorym wybrano dra Ad:Jlfa Wratnego wia. JJynf spos6b u.niknięcia te:;:, ~yłby~óz. z Warszawy. Wywóz jednak będzie tak dJu.r,.o niemożliwy, jak dlu• ~) W ~prawie wywozu obuwia z Polskl. Produ- go rząd podr~~ć będzie _kill~a<;ję obuwia, które c~CJ. obu"':1a, od pół roku czynią starania o zniesie- ma być. wyw1~z10ne, o ~anase1e procent ponad 1:lle utrudmen, wyv,r,oz;owych, które polerrają na tern kalkulacJę w mnyc:b. kraJach eksporoowych. ze zagraniczni k,onkuren,ca nie opłacają od wywO:. -o-

Komunikat g,::isp::idarczy. 15,50 Przerwa. 16,15 Mu­
zyka z płyt gramof:>n'Jwych. 17,35 „O podbojach 
mózgu i woli". 18,00 K:,ncert ·'Jrkiestry kina „Stylo­
wego". 19,00 Rnma·t:,ści. 19,20 Płyty gramofono­we. 19,45 Giełda rolnicza. Zegar z Warsz. Obserw. 
Astron. wybije g,:,dz. ósmą. 20,00 Pras::iwy Dziennik 
Radjowy. 20.15 K•:,ncert svmbniC'zny z Doliny Szwaj­
carskiej. 22,00 Inż. Tadeusz Zamoyski i nieznana 
pani - dja!og na temat „Tajemnicy jednegi:, urnku". 
22,15 Komunikaty meteJmlogiczny, policyjny, spor­towy. 

Urzędowa Certuta 
uietdy Znozowet i Towarower 

w Poznaniu 
0oznań ::lnia 16. 7. IG3C. 

Warunki: Han-'el hurtowny, parvtet Poznań, ładanea: wago. 
nowo, dostawa bieiaca za 100 kg. 

Cenv or1entacv;ne• 
parytet Poznań 

Cvto •••••••••••••••••••• _. 18.50-19.00 Usoosobienle stałe 
Pszenica . . . • • • • • • .. •• • ·;·. • • • 48.0C-49 00 Usposobienie stale 
fęczmień przemiało-vy ••• • •• • ;. • • • • • 18,2i-20,75 Usposobienie stale 

r w1es • . . . ••• 
Usposobienie mocne 

\-laka tvtnla 70 % wł. w wor. • • ~ ... 
Uspo obienie state • 

\1ąk, "SZ nn• 65% wł. w wor. ""'""~~;,,..-•"!.•·.-,. 

·• 215:J-2250 

83,50 

73,50-77,5'.l Usposobienie stale -· . . 
)trębv żvtnie ••••••• .., • •• • • ., •,. • 13,50-14,50 
)tręby -.sz•nne ••••••••• • •• ✓-.. • • • 16 03-17,C0 
Słoma oraS0\Vll na • • • •.. • • • • • • • • • • 2.5C- 2, 72 Siano luźne • • • • • • • • , •• -• • • • • • 7,CC- 8 c::­
Siano prasowane nadnoteccfe • • • '• • • • • • 8,50- 9,5~ Ogólne usoo;obienie stałe. 

Woóee niepewne, pogody i malej poda.ty tendencja na tyto 
stał• 

!!D Uz1s ania 17. 7. 30 r.kursy walut są nastęou1;;ce 
Dolar amerykański I 8 85-86 
Funt angielski I 43,20-25 
Frank francuski 100 34.93 

„ szwaicarski 100 172 58 
Marka niemiecka 100 211,93 
Guldenv P-dl'lńskie 00 172.67 

Koniec działu r-edallcyjnego. 
Redaktor acz~!ny: Stefan Machalewsld., 

Redaktor odpowiedzialny: Szymon Majewski. 
Za dziat ogłoszeń odpowiacla: Stanisław Sz.8\ 

Czcionk. Drukarni Le,zc2Yńsk1ej Sp. z ol!I". odp. w Lesm1f' 

I KINO · APOLLO Dziś! sza_m:,ańska i skrząca_ oerłam• komedia ~gzo• 1 rzu:ona na o:.~:t,,.ską z za. I OGŁOSZENIE. tyczna obf1tu1ąc1 w szereg n.1ezwvkłycb kom?hkacjl, borowa ninfe szem odwołuję i p, Sz~no uny~ moim ~blorcoi_n reh:ia pomvslow_vch kawałów w pogon·1 za narzeczoną I o przepra~zam. A, s. podaję do w1adomośc, te mo1 I dowcipnych trików pod tyt. • N kł d bł watów Akcla toczy si~ u stóp piramid w Egipcie i w Cololl'bo na Cejlonie. W rolach 2'. niezrównany 0We S a a GEORG ALEKSANDER - kuszaca ELGA BRlNK i MARIETfO MILNER. l 1ador.: us-,an,ala est sądownie od 15 7, na:lal kornej a w 3 akt. Pocz. o godz: 7 i 9 w„ w nie:lziel o 5, 7 I 9, Wielki koncert artvstvczny. szkockie s'ledz·1e otwarty Szan. odbiorców proszę 
nadal o poparc:e 

~~-....... ~-
Garażet 
i inne ubikatie ł 

natvchmitst de wydzier­
Żlwicni1. 

SPROSTOWANIE. Dnia 16 bm. w po;udnie zgu• 
bit biedny robotnik, idąc ultcami 
Wclno~-i i Kome:-iius>a 

Ostrutcnie w numerze !62 „uł. L 11 B. Matuszewskie! orzed 
,ynajęciem mieszkania przy ul. Lioowej 77 jest ogłoszone przy 

i~m~:tin~:f°~:tu~ie:!{~h s~:z!~~za~n1!
1~~':ta"1 n°:r°u~o~~~ portfel Z gotówką. )rzy ul. Lioowei 77 mocą notarialnego kontraktu za gotówkę U:zciwego zn«IEZc~ proszę I w czaale przedlotenia te)?o ko ,traktu urzędowi ziemskiemu, sprze- o zwrot za W)nagrodzen:em do dał tę sam~ nierucnomość Barbarze Mams ewskiej. którym to czynem eksp. Girsu mnie ukrzywdził o całą cenę kupna. Z tego oowodu prcces toczy -----

aię dalej. Marcin Szczotka. Zgubił em 
Z. en'ska Szko· ła Gospodarcza sillfec:zk„ wojslrow3

• ~s~ •ion~ orzez P. K. U. Jarocin 
Proszc o cdd1nic za wyn ,Wlkp. Izby Rolniczej w Nietążkowie p. Smigiel rodzeniem. Stmisław l(ordcic 

przyjmuje już zgłoszenia. 
B:,janowo. 

Nowy rok szkolny rozpoczyna się we wrześniu. 

nadeszły i poleca 

St, Smolanowicz 
Leszno. 

NfA 

Z powataniem 
JIL Matuszewski, Osieczna 

LESZNO 
nl. Przem &lewa 13 -

iążeczki· 
obrachunko _e 

r•-•;;;;;~;:;; dmem 1 sierpma L30 ~----i 
~ i 
j S1l!efa11ZJt,!U~~'!!i m!~!t Z mleliem i 

pośredniczą w urzeczvwistnirniu 
wszystkich tyczeń. Cieszący się 
dnżą poczytnością i popularnością 

I .. dla katdeg-o poszczeg-ólneg-o 

robotnika według- wzoru za­

twierdzonego orzez okrero­

wego Inspekto a oracv, na 

dobr m oao1erze f w trwalci 
ł ROLNICZA MLECZARNIA w LESZNIE I ! • Spółctz1elnia z odpo111iedzialnośc1ą ogr. • s. ................... --------·-·-------·-· .... ! 

1111 
o ładce. 

LICYTACJA PRZY.MUSOWA. 
W pł~tck, dni■ 18 bm. o godz. 10 przedpoł. s::m:eda ac 

pęat; w Lesznie orzy ulicy Lipowci 66 

kanapę, kredens i stół rozciągany 
111jwit;cej daj11cemu za gotówki;. 

z1edna1 soou: zainteresowanie 
wsz,rstkfch sfer w mieście i na 
wsi Ogfoszenla, umieszczone 
w „OŁ05IE• odnoszą zawsze 

Cena groszy 

DRUKARNIA LE ZCZVŃS 

5 
och: 

1111 
.L rej. 78/30. 

Nawrocki, kom. sądowy w Lenn.te. 

ł'.rzeclpłafa: Na poczcie wraz z tygod; .. PrzyJac,el Ro aika.• ,.Ogni•ko Dorr,owe.". dodatltien . po~ieiiciowym ~ dodat~1em ilu•tr~war:vm z ....._ do domu pne:r; li•towego włącZNe z Opi~ta_11u p~cztowem1 wynosi lcw~rt aie 708 z1 mieei.c.cznie 2 36 d. w eb._dycji 1 acentvrad, 11ltea1ęczn1e 2 00 zł, z odno„zeruem do clomu z.. -d, Oddzielny numer i: ...osz Odoazenia: Wier.z milim. I łam. '!-a •lr: lam. 2C arony. Reluamy I lam.wdtiaJe redar ~---- cyjaym 60 gr-,r. Naimn1e1ne ogloezenie kontai• 2.00 złote. Przy częeteu ..,_~u udzielił eię 1ebat11. Przy lconlc~rsa_ch i dochodzelUadi -.dowych wnellrie rabaty ~ La telefonicznie po<łane o~oazen1a nie Ptznmuiem:, .-dpewiecłzial!!o5cl. Ko-.to ben· -« S.- Ludowy w Lennie, Konto czeltowc: P. K. O. P-..ń 203736. Skrytlcapoc:z.t, 22 ~ Pff!"lcód w. 1alcłMlzie, •powo~ow!"nych WY%fl.ll ai!"-•treilców łub temu podohnych, wy, DJe odpOWtada Złl do•tarenn1e pisma „ aboe.enc1 nie mai, pt'łlWa do cdez:lcocłow•nia 

ul. Wolności 21 LESZ O 

I 
Agentury 'SJOzamiejscowe: Rawicz:Ręlcoeiewicz, hi~g. Boian wo:P<11UnC2.CWI0'><1 Dw _;:;;._-~,_..;..------ cowa. Smigiel:P.Sicrant, Sie„lciewicza 24,Gosfyń:Kiełmm• ski, Kynek. Poaiec: S1cfańaki, księgarnia, Krobia: A. Wlelr ińelc;, Wolmyn: A Smoczyńalci Ko 
icielnia nr. I. Miej■ka G4Srka: Walenty Szynka, Rynek. Sarnowa: J. Kociałkowak·, ak.1o.o lcolonjalny. Jutrc>.1in: J Ostrowska. Ryuelc 1111', 9. ~yń: aliiska ul. !via.sza 1<ow eka lll'. 6,, Przedmiekie p. Przemęt: Matyaiak. Brenno: Muszle eta Wiiewu: 1g. Wo:c ech Poioz:iela: Koa, droieria, Rynelc, Wielichcwo: T Nowadd, Rynek Du. Ul p awicz R o a b Wroniawy: Oalanyńaki. Dobk: J. Poprawalri, Ryne!c.. ZaborowcS Sn.dra. Ryr,e\c •,,. a Rynek. Włouakowice: Wojtltowi:.Jc. ple\:ami. S,rięc;iecho,ra 011d,e. Kny iń! 8c. >J u czylc. Rynek. Osieczna: Szew~lalrl, uliea eszcz)ńsl<a Bukówiec Górnv: "'-2:vn •-'s 


